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Program bankrutów |" 


Państwa marshallowskie przyznają się do cał- szeregi 
ruiny gospodarczej 
„pomocą amerykańską" 


kowitej 


PARYŻ (PAP). Po dłuż- 
szych obradach, które się 
odbyły w burzliwym nastro- 
ju, przedstawiciele krajów 
marshalowskich opracowali 
1 ogłosili swój program go- 
spodarczy na najbliższe czte 
ry lata. 

Podczas narad ujawniły 
ste sprzeczności interesów 
między krajami marshallow 
skimi, a w szczególności 
między Wielką Brytanią i 
Francją. oraz między Bizo- 
nią, a Francją. 

Uczestnicy narad podkre- 
ślili konieczność przesłonię- 
cia różnie. dzielących kraje 
marshallowskie. aby w ten 
sposób przychylnie nastroić 
nowy Kon”"ros amerykański 
dla Europy Zachodniej. 

Postanowiono również 
przedstawić w formie opty- 
mistycznej przyszłość kra- 
jów _ marshallowskich, aby 
zachecie Kongres do przy- 
znania dalszych funduszów 
na plan Marshalla. 


Lecz fakty I cyfry, przyto- 
czone w programie, świad- 
czą o ogromnych trudno- 
ściach gospodarczych kra- 
jów marshallowskich, 

Uchwalony przez przed- 
stawicieli krajów marshal- 
lowskich program przyzna- 
je. że plany gosnodarcze po- 
szczególnych krajów są 
sprzeczne z sobą. 

W związku z tym podkre- 
éla się konieczność ich sko- 


Wnuczka Mickiew cza 


dziękuje za życzenia 

Wnuczka Adama Mickiewi- 
cza, Maria Mickiewicz, zamie 
szkała w Paryżu, zwróciła sie 
do redakcji PAP z prośbą o 
przekazanie prasie polskiej 
następującego podziękowania: 

„Nie mogąc odpowiedzieć z 
osobna wszystkim, którzy mi 
przysłali życzenia noworoczne, 
składam im tą drogą serdecz- 
ne podziękowania", 


ordynowania, choć — jak 
czytamy w uchwale —- „re- 
wizja tych programów nie 
będzie rzeczą łatwą". 

Podane w sprawozdaniu 
obliczenia ekspertów gospo- 
darczych świadczą o tym. że 
nawet w roku 1953 kraje 
marshallowskie nie osiagną 
równowazi gospodarczej, a- 
ni zrównoważonego bilansu 
handlowego. 

Sprawozdanie zwraca 
szczególna uwagę na infla- 
cyjne tendencje w krajach 
mersballowskich. 

Podkreśla ono, że na świa- 
towym rynku odczuwa się 
brak surowca i żywności — 
co powoduje utrzymanie się 
wysokich cen tych artyku- 
tów. 

W zaleceniach swych spra 


wozdanie nie wyklucza moż 
liwości światowego kryzysu 
gospodarczego i doradza kra 
jom marshallowskim, aby li 


spowodowanej 


Sprawozdanie zawiera sd 
wiem atak na Światową Fe- | 
derację Związków Zawodo- 
wych i zaleca uznanie wiz) 


czyły się z tą ewentualno-|rzonego w marcu br. w Lon 


ścią. 

Nawiązując do zagadnie- 
nia eksportu, raport przewi- 
duje, że w roku 1949 eks- 
port 


proc. importu. 

Sprawozdanie zaleca pod- 
jęcie kroków, koniecznych 
dla zwiększenia eksportu, a 
przede wszystkim „zmniej- 
szenia kosztów produkcji”, 
aby obniżyć ceny towarów 
eksportowych. 

Przez zmniejszenie kosz- 
tów produkcji należy oczy- 
wiście rozumieć 
płac. 


obniżkę. 


dynie rozłamowego komite- 

tu związków zawodowych 

krajów marshallowskich. 
Raport podaje z kolei ana 


krajów marshallow-=ilizę planów gospodarczych 
skich pokryje zaledwie 50|krajów 


marshallowskich i 
stwierdza, że plany te są 
zbyt optymistyczne. 

Zaleca on bardziej reali- 
styczne podejście do proble- 
mów, związanych z trudno- 
ściami gospodarczymi Euro- 
py Zachodniej. 

Ogłoszony raport zawiera- 
jący program gospodarczy 
krajów marshalłowskich, o= 


pracowany został dla admi- 
nistratora planu Marshalla. 


Za jaką cene? 


Ameiykane da'a Anglikom wolną rękę w Pal siynie 


LONDYN (PAP) —  Kores- 
pondent dyplomatyczny „Daily 
Worker'*', komentując rozwój 


sytuacji wojskowej i politycznej 
na Bliskim Wschodzie pisze, że 
dla niepodległości państwa Ezra- 
el powstało nowe poważne nie: 
bezpieczeństwo wskutek poufne- 
go porozumienia zawartego w 
Waszynytonie podczas ostatnie 
go weekendu, 

Wobec protestów, jakie złożył 
w Departamencie Stanu ambasa- 
dor brytyjski, Stany Zjednoczo- 
ne zgodziły się na podjęcie 
ostrzejszej polityki w stosunku 
do Izraela. 

Praktycznie może się to wyra 
zić w ten sposób, że Amerykanie 
nie będą oponowali, gdy Wielka 
Brytania zacznie ponownie za0- 
patrywać w broń Egipt i inne 
państwa arabskie, 

Możliwe jest, że bardzo poważ 
ne transporty broni i sprzętu wo 
jennego, które przeznaczone by 
ły dla Transjordanii, lecz zosta- 
ły w ciągu ostatnich 2 tygodni 
wstrzymane w portach egipskich 
mogą być obecnie dostarczone 
wojskom egipskim. | 


Celem Wielkiej Brytanii jest 
powstrzymanie całkowitej klęski 
Egiptu w rejonie Negev i w po- 
łudniowej Palestynie, oraz zapo 
bieżenie wyparciu z terytorium 
państwa Izrael niedobitków egip 
skiej armii inwazyjnej. 

W ciągu ostatnich 48 godzin 
brytyjski Foreign Office zaczął 
sugerować, że obecność wojsk 
Izraela na granicy egipskiej, sta 
nowi „niebezpieczeństwo dla Ka 
nału Sueskiego''*. 1 że „Wielka 
Brytania nie może tolerować tej 
sytuacji“. 

Obserwatorzy polityczni w Pa 
ryż byli zaskoczeni gwałtowno- 
ścią ataków brytyjskich na Ra- 


dzie Bezpieczeństwa przeciwko 
Tzraelówi za rzekome przekrócze 
nię granie Transjordanii i Egip 
tu, 

Ataki te oceniono, jako przy 
gotowanie propagandowe do dal- 
szej akcji przeciwko Izraelowi. 

Obeenie pogróżki brytyjskie 
potwierdzają tę ocenę. 

Taka polityka brytyjska dyk- 
towana jest pragnieniem Bevina 
przypodobania się rządowi egip- 
skiemu w momencie, gdy wpły- 
wy brytyjskie zmalały w Egip- 
cie do zera, i gdy inne kraje 
arabskie oskarżają Wielką Pry- 
tanię o faworyzowanie Transjor- 
danii ich kosztem. 


Wolny rząd Indonezji 


utworzony na wschodnie! Jawie 


LONDYN, (PAP) — Agencja 
Reutera donosi, powołując się 
na chiński dziennik „Ssin Po*', 
ukazujący się w Batawii, że 4 
ministrowie indonezyjscy, któ- 
rzy mie zostali aresztowani przez 
Holendrów, utworzyli wolny 


Robotnicy wszystkich gałęzi przemysłu 


podpisują nowe umowy zbiorowe 


WARSZAWA (PAP); Wnowym gmachu Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu w Warszawie, począwszy od 3 bm. pod 


pisywane są umowy zbiorowe 
łęzi przemysłu. 


z robotnikami wszystkich ga- 


Układy zbiorowe podpisywane są przez przedstawicieli 
poszczególnych gałęzi przemysłu z ramienia Ministerstwa | 
przedstawicieli związków zawodowych, w obecności człon- 


ków Głównej Komisji Płac Í odpowiednich komisji 


wych. 


"W dniu 3-go b. m. została 
podpisana umowa z robotnika 
mi Przemysłu Węglowego. 
W dniu 4 bm. podpisano u- 
mowę zbiorową z robotnikami 
słu Naftowego, którą 
sygnówali: dyrektor naczelny 
Przemysłu Paliw Płynnych 
inż. Trawiński. a z ramienia 
związku zawodowego ob. Bo- 
cheński. 
W dniu 4 bm. pisana żo- 
PAA ipaa 
wa x robotnika 


branżo* 


Metalowego, którą sygnowali: 
generalny dyrektor Przemysłu 
Metalowego inż. Lesz, oraz 
przedstawiciele związku kawo- 
dowego metalowców ob. ob 
Kowalski i Piłat, 

Następnie w dniu 4 bm. pod 
pisane zostały umowy z ro- 
botnikami Energetyki. Przemy 
słu Elektrotechnicznegon, oraz 
z pracownikami Przemysłu 
Drzewnego i Mineralnego. 

W dniu 5 bm. podpisane zo- 


eż umowa zbioro- |staną umowy zbiorowe z ro- 
mi zemysłu|botnikami nastepujacych ga- 


łęzi przemysłu: włókiennicze- 
zo, papierniczego, odzieżowe- 
go, skórzanego, fermentacyjne 
go. konmserwowego I Sspożyw- 
czego. 

W dniu 7 bm. podpisane zo- 
stańą umowy z robotnikami 
zatrudnionymi w zakładach, 
podległych departamentowi 
Przemysłu Miejscowego, z ro- 
botnikami zatrudnionymi w 
Przemyśle Tłuszczowym, oraz 
z pracownikami resortu han- 
dlu zagranicznego, 


W dniu 8 bm. podpisana zo- 
stanie umowa zbiorowa z pra 
cownikami resortu handlu we 
wnętrznego. 


Po zakończeniu podpisywa 
mia umów zbiorowych. zosta- 
ną sporządzone dodatkowe pro 
tokóły dla niektórych wy- 
odrębnionych zakładów prze- 
mysłowych, 


rząd republikański w górach na 
wschodniej Jawie, 

Rząd ten składa się z dra- Mo- 
hammeda Soekimana, dotychcza 
sówego Ministra Spraw Wewnę- 
trznych, dra Liemeną — dotych 
czasowego Ministra Zdrowia, 
dra Dzoenda — (komunikacja) 
i dra Kasimo — (aprowizacja). 

Przy rządzie tym zostało utwo 
rzone dowództwo naczelne ido. 
nezyjskich oddziałów partyzanc- 
kich, które mimo oficjalnych oś- 
wiadczeń holenderskich o zakoń 
czenin działań wojennych, pro- 


wadzi w dalszym ciągu walkę 
przeciwko najeźdźcom. 
Kontakt 'z oddziałami party- 


zanckimi utrzymywany jest dro 
gg radiowś. 
PREMIER HOLENDERSKI 
ODLECIAŁ DO INDONEZJI 
HAGA (PAP) Premier holen- 
derski dr William  Drees udał 
się we wtorek rano samolotem 
do Batawii.. 


armii 
|Markosa$ 


| 


Do szeregów Demokratycznej Greckiej Armii I Ludowej w say 

gu 1948 roku wstąpiło 20 tysięcy ochotników. 

Na ilustracji podchorążowie szkoły oficerskiej — defilują po. 
otrzymaniu promocji. 


Wbrew rozbijackim okólnikom prawicy 


robotnicy brytyjscy wybierają koronie 
na wysokie stanowiska związkowe 


LONDYN (PAP). Robotnicy | W czasie ostatnich wybo- 
brytyjscy zjednoczeni w po-|rów w londyńskim okręgu: te=- 
tężnym liczącym 200 tys. człon |go związku znani działacze ko 
ków związku zawodowym pra munistyczni Kennedy I Riddel 
cowników przemysłu drzew- | żostali wybranł pierwsży na 


nego, w odpowiedzi na rozbi- 
jacką akcję antykomunistycz- 
ną kierownictwa .TUC, bra 
li ponownie komunistów na 
wysokie stanowiska związko- 
we, stwierdzając przez to, że 
w dalszym ciągu żywią do 
nich pełne zaufanie, 


Ręka reke myje _ 


Min ster Marie »bada« sprawę nadużyć we Frangi ~ 


stanowisko sekretarza generał 
nego, a drugi na stanowiska 
szefa organizacyinego. —. 

W czasie tychże - wyborów. 


powierzono trzy inne stanowia 


ska związkowe członkom 


par- 
tii komunistycznej. ~ 


, 


PARYŻ (PAP) Na wezwanie stwowych, ujawnionych przez 


Zgromadzenia Narodowego 


Izbę Kontroli. 


rząd postanowił zbadać sprawę Przewodn'czącym rządowej ko- 


nadużyć w instytucjach pań- 


misji śledczej będzie Minister 
Sprawiedliwości Andre Marie, 


Pierwszy dzień obrad . 
81 Kongresu USA 


WASZYNGTON, (PAP) 
Pierwsze poniedziałkowe posie- 
dzenie obu Izb nowego 81 Kon- 
gresu USA poświęcone bgło spra 
wom formalnym i ukonstytuo: 
waniu się władz. 


Wszystkie cztery główne sta- 
nowiska w Kongresie znalazły 
się w ręku ludzi, którzy ucho: 
dzą za ściśle związanych z præ 
zydentem  Trumaneim. Speake: 
rem (przewodniczącym) Izy 


Wciąż napływają gratulacie i 


Reprezentantów został ep i s 
ta Rayburn z. Texasu; a- przy: 
wódcą większości demokratyrze 
nej Izby — kongresman- John 
Cormack z Massachussets. ' 

W senacie stanowiska przewo 
dniczątego przypadło wiceprezy- 
dentowi USA Barkleyowi z Ken. 
tucky.  Przywodeą. demokraty: 
cznej be: został senator 
Lucas z Ilin 


dla prof. Jolliot Curie 


PARYŻ |PAP) Krajowy zwią- rzystanie z posteni wiedzy dla 


zek b. żołnierzy francuskich 
podziemnych sił zbrojnych oraz 
wolnych strzelców i partyzan- 
tów przesłał na ręce prof. Jo- 
liot — Curie list gratulacyjny 
w związku z uruchomieniem 
pierwszego francuskiego stosu 
atomowego. 

List wyraża pragnienie aby 
nokó: umożliwił ludzkości ko- 


Depesza do marszałka Sokołowskiego 


od Niemieckiej 


BERLIN, (PAP) 
czący prezydium 
Rady Ludowej —Pieck, Nuschkę | 
i Kastner wystosowali do DRE! 
szałka Sokołowskiego, depeszę z 
życzeniami noworotcznymi. 

Prezydium składa zapewnie: 
nia że naród niemiecki nie zapo- 
mni nigdy o tym, iż Związek Ra 


Em 


Rady PARAE 


Przewodni- | dziecki kieruje siłami pokoju na 
Niemieckiej |świecie Prezydium złożyło rów- 


nież podziękowania Generalissi. 
musowi Stalinowi i Rządowi ra- 
dzieckiamu za poparcie nkazane 
narodowi niemieckiemu w jego 
walce o demokrację, zjednocze- 
nie i pokój, | 


——— 


jej dobra, a n'e dla zniszczenia, 


Nie przyjeta dymisja 
ambasadora Smitha 
WASZYNGTON, (PAP) 
Prezydent Truman nie A PB 


dymisji ambasadora USA 
Moskwie Bedell Smitha. 


— 


Nadużycia 


w baara ie Mi. 
nisterstwie Handlu 

LONDYN (PAP) — „Daily 
Telegraph'* donosi, że Scotland 
Yard wszczął dochodzema w 


sprawie nadużyć, wykrytych w 
Ministerstwie Handlu. 


Po zakończeniu dochodzeń, 
sprawa zostanie przekazana pra 
kuratnrzą. 
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Likorahi w rejonie Janiny. łobrzeskim, który według myl- 
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Liberman wydawał się ożywiony i wesoły. Tym nie 
maniej Tania nagle odczuła bezgraniczny żal do tego gru- 
_ bego, hałaśliwego o niespokojnego człowieka, który z po- 
zoru wydawał się zadowolony własnym dowcipem i zręcz- 
nością, 
= = Dziwne wrażenie robicie, jeśli się wam przyjrzeć 
Liberman — powiedziała poważnie. Intrygi, żarciki. Czy 
nie widzicie w jakiej trudnej żyjemy godzinie? Skąd 
więc te błazeństwa? A może w ten sposób skrywacie 
- swoje prawdziwe- uczucia i myśli ? 
_ Słowa jej wywarły niespodziewane wrażenie, Liberman 
stał się posępny i jakby się skurczył. 
— (Ciekawie człowiek jest urządzony, Tanieczka — od- 
' powiedział, — Nie ja to wymyśliłem. Człowiek wstydzi 
się przed drugim wykazać to;*co w nim jest ludzkiego, 
Czy jestem winien temu, że jestem taki, a nie inny? Uwa- 


= żajcie mnie za lekkomyślnego. Ta trudna godzina — i dla 


mnie jest bardzo ciężka, proszę mi wierzyć. Nikomu nie 
mówiłem, ałe wam powiem, ponieważ dotknęliście palusz- 
kiem chorego miejsca. Rodzina moja pozostała w Mariu- 
polu i Berdiańsku. Żoną z córką zostały w Leningradzie 
— wyjechały przed wojną i nie zdążyły powrócić. Czy 
jestem wrogiem swojej rodziny? 

Liberman w ciągu minuty postarzał się i zmarniał: sie- 
dział przy stole z opuszczonymi rękoma. Tania wybrała 
stosowną chivilę 1 wyszła z, gabinetu. 
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Wielgomasową, 


ponad plan 37 proc. stali į 50 


Na drugim piętrze znalazła oddział technicznej apro- 
wizacji, W gabinecie Fedosowa było dużo ludzi. Fedosow 
rozmawiał telefonicznie, przyciskając ramieniem słuchaw- 
i2 do ucha, a jednocześnie podpisywał cały stos telegra- 
mów. Gdy odłożył słuchawkę, to prowadził rozmówę od 


rązu z dwoma robotnikami, 


wciąż podpisując telegramy. 


Telefon dzwonił bez przerwy. Tania przygotowała się 
do długiego czekania, ale Fedosow szybko dobrnął i do 


niej, 


— Jaka jest wasza sprawa? 


Tania, nie spieszącć się, 


wyłożyła swoje żale. 


Fedosow 


więcej nie zwracał na nią uwagi, wyjmował z teki papie- 


ry za papierami, czytał je i 


pisał na nich decyzje. 


— Moglibyście odłożyć wasze papierki, i tak nie ucie- 


kną, 


— Słyszę każde wasze słowo, niech was nie denerwują 
te papierki. Proszę kontynuować. Skończyliście na mo- 
siężn ch przewodach i materiałach elektrotechnicznych.... 

Fedosow wyciągnął rękę do telefonu. Tania położyła 


rękę na słuchawce, 


skrytobżjczej kuli faszystowskie 


—— 


„7 A czy ja was proszę o krędkę do warg? żądam tech- 
nicznych materiałów dla punktu, 


— Zapisałem wasze 


wymagania. Rozejrzę się, zrobię 


to co możliwe, Liberman podsunął mi ząwikłany spadek, 
odrazu nie mogę się wykopać... Tak. Po dwóch dniach bę- 
dziemy kontynuować rozmowę. I nie ma poco chwytać 


się za mój telefon, 
— Proszę teraz 
wyglądają sprawy. 


. . . A 
w mojej obecności zorientować się jak 


— Teraz jestem zajęty. Muszę do końca dnia dać to- 
warzyszowi Załkindowi materiał do referatu, a niczego 


jeszcze nie przygotowałem. 


saie Materiał dla towarzysza Załkinda, ja sama przygo- 
tuję zamiast was. A czy wiecie, jak przezwali wasz od- 
dział na trasie? „Oddział tamujący budowę". Słusznie! 


— Nieprawda! — żywo 


zwę tę wymyślił i rozpowszechnił Liberman, 
żeście to słyszały, przyznajcie się? 


— Tania przyznałą się. 
— Świętoszek, Tartiuff! 


zaprzeczył Fedosow. — Na- 
Od niego 


— zarumienił się Fedosow. 


— Szanujcie choć trochę innych. To tylko wielkim lu- 
dziom wybaczą się dziwactwa i niedbalstwo do otaczają- 
cego ich Świata, ale i to nie zawsze, Kiedy staniecie się 
wielkim, to wasz zwyczaj robienia wszystkiego naraz bę- 
dzie wywoływać zachwyt. 

Fedosow zainteresował się: 

— Czy nie jesteście z przedszkola? 

— Dlaczego z przedszkolą ? 

— Pracoymicy przedszkolą nabierają zwyczaju nau 
zzać i wycWwywać ludzi, 

— Nie uchylajcie się. Odpowiadajcie do rzeczy. 

— Wy Sama nie zachowujecie się jak osoba do rzeczy. 


— Od niego, Czy niesłuszne? 
— Przeszkadza mi na każdym kroku. 

Dziewczyna w myślach wyobraziła sobie twarz Liber- 
mana i uśmiechnęła się: „Właśnie Tartiuff", Jej spodo- 
bał się Fedosow i jego żarliwy stosunek do pracy. Zro- 
zumiała, że Fedosow nie dla pozoru zapisał potrzeby jej 
punktu, więc pozostawiła go w spokoju. 1 

Główny inżynier wciąż nie wracał. Tania stała zamy* 
ślona — nie wiedziała czy ma czekać na Żenię Kozłową, 
czy też ma oczekiwać Beridzego? Przechodzący obok 
Grubski przywitał ją swołm krzywym uśmiechem: 
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Reforma płac nauczycielskich 


Nowy system płac nau- 
czycielstwa jest bardzo 
przejrzysty, Zamiast licz- 
nych elementów  uposaże- 
nia, z których składała się 
dotąd pensja nauczycielska, 
wprowadza 3 części płacy: 
uposażenie zasadnicze, do- 
datki funkcyjne lub służbo- 
we i dodatki lokalne. Ekwi- 
walenty za zlikwidowane 
karty żywnościowe i odzie- 
żowe, ekwiwalenty związa- 
ne ze zniesieniem dotacji 
stołówkowej, wchodzą w 
skład uposażenia. Ekwiwa- 
lenty za zlikwidowane kar- 
ty żywnościowe dla człon- 
ków rodzin wypłacane bę- 
dą, tak jak i innym kate- 
goriom pracowników na- 
jemnych w formie podwyż- 
szonych zasiłków rodzin- 
nych. 

Jęst to już druga na prze- 
strzeni krótkiego czasu pod. 
wyżka płac nauczycielskich. 
Pierwsza nastąpiła we wrze- 
niu, Istotą nowego syste- 
mu płac nauczycielskich jest 
obok ogólnej podwyżki re- 
alnej płacy (zarówno w spo- 
zób bezwzględny jak i w 
stosunku do. innych grup 
pracowniczych) — duże zró- 
żnicowanie płac. Zasada ta 
jest bardzo trafna. Dotych- 
czasowy system znikomych 
różnic w płacach młodych 
i starych, złych i dobrych, 
kwalifikowanych i niekwa- 
lfikowanych nauczycieli, 
był przywilejem dla tych, 
którzy pracowali leniwie, 
nie podwyższali swych kwa- 
lifikacji zawodowych, nie 
zasługiwali na awans czy 
wyróżnienie. 

Obecnie poziom płac pod- 
niósł się wydatnie. Najniż- 
sze uposażenie zasadnicze 
nauczyciela, które wynosiło 
według starego systemu 


dzieży. Nowy system wpro- 
wadza również większe niż 
dotąd dodatki funkcyjne za 
odpowiedzialną, kierowniczą 
pracę. Jeśli poprzednio kie- 
rownik szkoły podstawowej 
otrzymywał za te poważne 
i odpowiedzialne obowiązki 
dodatek w wysokości 300 zł. 
miesięcznie, a dyrektor 
szkoły średniej — zł. 600, 
nie dziwnego, że mało było 
chętnych, którzy by prag- 
nęli podjąć się tej pracy. 
Obecnie kierownik szkoły 
podstawowej otrzymywać 
będzie dodatek funkcyjny 
od 1000 do 2.400 zł., a dy- 
rektor szkoły średniej od 
2.600 — 6.000 zł. 


Reforma płac nauczyciel- 
skich posiada ogromne zna- 
czenie polityczne i społecz- 
ne. Zapewniając nauczycie- 
lowi godziwą egzystencję i 
możliwość awansu stanowi 
„achętę do wyboru nauczy- 
cielskiego zawodu, tak wa- 
znego i potrzebnego w okre- 
sie budowy nowego społe- 
czeństwa. Jednocześnie re- 


'forma uniezależnia nauczy- 


ciela od wpływów bogacza 
wiejskiego, czy kapitalisty 
w mieście. Dopóki wiejski 
nauczyciel otrzymywał po- 
bory, które nie mogły wy- 
starczyć mu na utrzymanie 
siebie i swej rodziny — do- 
póty musiał korzystać ze 
świadczeń otrzymywanych 
w naturze. Mleko, masło, 
jaja, drzewo, mięso — były 
to ukryte formy opłacania 
nauczyciela przez wieś. Któż 
mógł dawać te dary? W 
pierwszym rzędzie bogaci 
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chłopi, gdyż biedaków nie 
było stać na to. Zależność 
wiejskiego nauczycieła od 
wiejskiego bogacza określo- 
na więc była bardzo wyraź- 
nie, 


Dotychczasowy system| 


płac nie uwzględniał i nie 
mógł uwzględniać w dosta- 
tecznej mierze roli nauczy- 
ciela i znaczenia jego pra- 


cy. W stosunku do innych 
grup pracowniczych nauczy- 
ciele byli uposażeni w spo- 
sób niewystarczający. Do- 
piero zwiększająca się dzię- 
ki współzawodnictwu pra- 
cy produkcja, zwiększający 
się dochód społeczny por 
zwolił rządowi na wyrów- 
nanie dysproporcji, jakie 
istniały w systemie płac. 


4 miliony metrów ponad plan 


Ża'oga PZ?B Nr 4 wypeniła swe zosowiezen e 


Państwowe Zakłady Przemysłu Rawełnianego Nr. 
4, wykonały jako jedne z pierwszych w przemyśle 
bawełnianym, plan roczny i następnie podjęły w ra- 
mach Czynu Kongresowego szereg zobowiązań do- 
datkowych. 

Jak się dowiadujemy załoga PZPB Nr. 4 wywią- 
zała się z podjętych przez się zobowiązań, wykonu- 
jąc do końca roku 1948 blisko cztery miliony me- 
trów ponad plan. 

Również pozostałe oddziały: przędzalnia średnio- 
przędna, przędzalnia odpadkowa oraz wykończalnia 
dały wielkie ilości przędzy i gotowych tkanin po- 
nad plan. 


milionów metr. ponad plan 


Sukces PZPB w Pabianicach 

Załoga PZPB w Pabianicach, która zobowiązała 
się w ramach Czynu Kongresowego do wyproduko- 
wania ponad plan 4.200,000 metrów bieżących tka- 
niny, dotrzymała słowa, a nawet dorzuciła dalsze 
setki tysięcy metrów. 

Jak wynika z ostatecznych obliczeń dały PZPB w 
Pabianicach do końca roku 5 milionów i 44 tysiące 
metrów ponad plan, przekraczając swe zobowiąza- 
nia przedkongresowe or blisko ćwierć miliona mtr. 

Ogółem biorąc, wykonała załoga plan roczny w 
112,3 proc., dając krajowi 46 milionów metrów tka- 
nin bawełnianych. 

Brawo PZPB w Pabianicach. 
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PATRIOTA z BBC 


Nie wszyscy, proszę was, wśród naszych londyń- 


skich emigrantów są tacy, co to, że tak powiem — 


— hučia na ojczyznę, Są między nimi także i „gorą= 
cy patrioci“, cisi wielbiciele naszego kraju na sporą 
odległość. z 

Ot, np. taki „ekonomista polski“ zamieszkały 
stale w Loncynie. Chlop, wiadomo, od czasu do czasu 
występuje przed tak życzliwym dla nas mikrofonem 
BBC i zawsze powie coś, że się tak wyrażę, od serca, 
Pod adresem, ma się rozumieć, kraju. 

3 bm. to miał, uważacie, taką pogadankę, że aż 
człowieka wzruszało. No, bo tylko sobie wyobraźcie: 
londyńczyk, „nieprzejednany”, dziesiąta woda ekono- 
miczna po teoryjkach City i Walt-Streetu, a pochwa- 
ły wygłasza na cześć... naszego planu 6-letniego. 

— Ogromnie się — powiwda — Cieszę z tego pla- 
nu, Jako dobry (tak powiada) — Polak doce: 
niam dontosłość tego faktu, tylko... Tylko — powiada 
— nie wiem, czy ten plan będzie wykonany. - 

— Wspaniały — powiada — plan 6-letni mógł- 
by napewno być wykonany, gdyby — powiada — 
Polska nie odrzuciła ofuurowywanej jej hojnie... po- 
mocy amerykańskiej, Kawalarz z patrioty, lekko mó- 
wiąc — kawalarz. W ciuciubabkę się facet. radiosłu- 
chaczami próbuje bawić. Licząc widać na to, że nikt 
nie wie, co to jest tzw. pomoc amerykańska. A tu, 
w rzeczy samej, żadnej zabawy w chowanego nie ma. 
Sam nawet organ londyńskiej City „Financial Times" 
stwierdza, że plan Marshalla to klapa gospodarcza 
W. Brytanii na rynkach światowych, Nie lepszego 
zdania o „pomocy marshallowskiej” są konające dzię» 
ki niej ekomomicznie i politycznie wszystkie kraje 
tzw. zachodnie, A patriota z BBC ochoczo tę „pomoc 
Polsce stręczy, Zamiast wypracowanych własnym 
trudem milionów ton węgla, milionów metrów tka- 
nim, zamiast wyprodukowanych własną pracą setek 
tysięcy ton zboża — guma do żucia, konserwy z ko~ 
były i... żyletki, Plus, oczywiście, amerykański pro- 
tektorat — droga do niedoli, bidy i nędzy. 

MORAŁ; „Święta miłości kochanej ojczyzny, 
czują cię tylko umysły poczciwe”, Nie należy do nich, 
niestety, umysł „ekonomisty polskiego zamieszkałe- 
go stale w Londynie". Umysł nie tylko nie poczciwy, 
ale wręcz łajdacki, targowicki, lub poprostu dolaro- 
wy. 


E. Tam. 


Prace i zadania dzielnicowej organizacji partyjnej 


-.5.100 zł. miesięcznie, będzie 
- wynosiło obecnie 11.300 zł. 
Nauczyciel szkoły podsta- 
wowej będzie otrzymywał 


Realizujemy w pełni uchwałę o zjednoczeniu. 


Wywiad z l-szym Sekretarzem Dzielnicy Widzew PZPR tow. Marianem Wypychem = 


< * - fiarnej pracy w ramach Zje-| zebrań kół i ogólnych zebrań | rzet atrz i 4 +2 ; sz żę 
Mauzoleum Sun-Jat-Sena w Nankinie — wystawione w |dnoczonej Partii zatarte zosta| członków partii w danym. sta (patrz ilustr); Chińska RA Ludowa niesie im 
waz» 1025 — po śmierci I-go Prezydenta Chin -aa ślady dawnej przynależno-| zakładzie. «wolność! 
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obecnie 12.200 zł, a najni- 
żej uposażony nauczyciel 
szkoły średniej — 13.000 zł. 


Lecz to dopiero oczatek już połączyły się całkowicie] — Na żadnym z 53 zebrań szybszym czasie potrafiły Kongresu — szerzej potrakto N 
wyższości waży. RAGE wybrały nowe władze — egze-|— stwierdza tow. Wypych — | zorganizować planową współ skr; RA pariza POZ Ex 
kutywy kół i obecnie przystę- |njie było ani jednego wypad- pracę organizacji partyj- ej wśr obiet, a przeds 


płac. Daje on bowiem wiel- 
ką możliwość awansu. Prze- 
chodząc z grupy do grupy 


sze ogniwa partyjne — koła 
partyjne w większości dzielnie 


pują już do normalnej, długo- 
dystansowej pracy, jako pod- 
stawowe organizacje partyjne 


ści partyjnej poszczególnych 
towarzyszy. 


ku, by ktokolwiek z towarzy- 
szy głosował tylko na swych 
dawnych towarzyszy partyj- 


5 DBAĆ o to, by nowe wła- 
dze partyjne w jak naj- 


nych, Rad Zakładowych i 
dyrekcji w walce o wyko- 


— POWINNIŚMY — rów- 
nież zgodnie ze wskazaniami 


wszystkim uaktywnić kobis 


ty — członkinie Partii. W tej 


dziedzinie możemy na tle od-- 


nanie łanów rodukcyj- A 
Uposażeniowej co kilka lat Polskiej Zjednoczonej Partii |nych. „Przemieszali się PPR-| nych. p p yj bytych wyborów do władz par. 
(w zależności od wysługi Robotniczej, owcy z PPS-owcami na ze- tyjnych odnotować pewne o- 
lat, kwalifikacji i wartości * s. * braniach, „przemieszali się“ w| Jest jeszcze wiele zadań, sto |siagnięcia: zwiększyła się ilość 


pracy) będzie nauczyciel 
mógł dojść do pensji prze- 
kraczającej 30.000 zł. (Tyle 
wynosić będą np. pobory 
dyrektora szkoły kształcącej 
nauczycieli). Bardzo trafnie 
przyznaje nowy system płac 
szczególnie korzystne wa- 
ruńki nauczycielom kształ- 


PACYM przyszłych PRUGE Robotniczą, I sekretarz Komitetu Dzielni=| — Na czoło wysuwają się |49 przeprowadzanią reformy | przed sobą dużo poważnycj ;. a 
cieli. Jeżeli pragniemy roz- A jednak w ciągu tego |cowego tow. Marian Wypych.|w dalszym ciągu zagadnienia | Plae, jak również wszelkim |zaąďań do wykonania. Mam 5 
budować przemysł, buduje- | krótkiego czasu — jak wszyst| — poKONALIŚMY już cał- |natury organizacyjnej — mó- próbom siania zamętu przez nadzieję, że w oparciu a F- s 


Marian Wypych 


RZY TYGODNIE zale- 
dwie upłynęło od owego 
historycznego dnia, kiedy Zja 
zdy Partyjne PPR i PPS u- 
chwaliły połączyć obie partie 
w Polską Zjednoczoną Partię 


ZIELNICA WIDZEW jest 

! jedną z tych dzielnie, na 
których zasadnicze przedsię- 
wzięcia organizacyjne, zmie- 
rzające do zespolenia organi- 
zacji partyjnych, zostały już 
całkowicie zakończone. 

O dokonanej w tej dziedzi- 
nie pracy, o przebiegu tej ak- 
cji wstępnej i zasadniczej ak- 
cji PZPR informuje nas 


listach kandydatów do władz | jących bezpośrednio przed or- 


i „przemieszali sie“ w wybra- 
nych i działających już wła- 
dzach. A wynikiem tego „prze 
mieszania się“ jest całkowite 
zespolenie się i całkowite sce- 
mentowanie organizacji. 
PRZECHODZIMY do omó- 
wienia najaktualniejszych za- 
dań, stojących obecnie przed 
organizacją partyjną. 


Przede 


ganizacjami partyjnymi. Naj- 
ważniejsze z nich — to zada- 
nie organizacji partyjnych w 
zakładach pracy przy realizo- 
waniu nowych umów  zbioro- 
wych. Organizacje partyjne 
muszą tu przejawiać szczegól- 
ną czujność, przeciwdziałając 
wszelkim próbom wypaczania 
istotnego sensu I niewłaściwe 


elementy reakcyjne i speku- 


kobiet w tych władzach, szcze 
gólnie na takich zakładach, 
jak PZPB Nr 16, „Ażbest* 1 
PMS. Trudno jednak powie- 


dzieć, by te osiągnięcia były « 


wystarczające: Kongres i w 
tej dziedzinie postawił przed 
każdą organizacją partyjną za 
danie znacznie szersze, 


— Jednym słowem — koń- 
czy tow. Wypych mamy 


chwały Kongresu i pod kiš- 


my przede wszystkim fa-|kie organizację partyjne, jak |kowitego zjednoczenia wejwi tow. Wypych. — zada 

bryki obrabiarek, maszyn, ee RA zag mać wszystkich podstawowych of- WWE musimy w wozka ACYJNE. OLZA 

które produkują maszyny;|łódzkiej organizacji partyjnej |ganizacjach partyjnych. Mamy |Szybszym czasie przeprowa”| __ Musi s i „ | hego omitetu Łódzkiego na 

chcąc  dbieść porom og, została dokonana olbrzymia owej GWO aż punktu widze- |dzić jak: najbardziej dokładną EŃ SYPIE Ua T szej Partii Dzielnica nasza po- 
praca. nia organizacyjnego nazywać jewidencję wszystkich człon- |-je członków Partii w pra- 193 swoim zadaniom i nie po- | 


czycielstwa, musimy w 
pierwszym rzędzie dbać o 
szkoły, które kształcą przy- 
szłych wychowawców mło- 


Chiny, Chiny. Chiny, 


Można już teraz powiedzieć: 
łódzka organizacja partyjna 
zrealizowała w pełni uchwałę 
o zjednoczeniu partii. Najniż- 


się Zjednoczoną Partią. 
Wszystkie istniejące w naszej 
Dzielnicy 53 koła odbyły już 
pierwsze zebrania i dokonały 
wyboru władz — egzekutyw 
kół i komitetów fabrycznych. 

— Jaki był.przebieg akcji 
wyborczej? Czy podczas wy- 
borów dały się odczuwać śla- 
dy dawnej przynależności par- 
tyjnej i dawnego „patriotyz- 
mu“ partyjnego? 


ków partii i kandydatów. Pra- 

gniemy bowiem, by w naszych 

połączonych szerezach nie za- 

brakło nikogo, kto przyczynił 

się do ich połączenia. 

” MUSIMY: 
1 powiększyć liczbę dziesięt- 

ników proporcjonalnie do 

wzrostu ilości członków po- 
szczególnych organizacji par 
tyjnych, musimy  nanczyć 
pracować howych dziesiętni- 
ków i uaktywnić starych. 


cy organizacji młodzieżowych, 
a przede wszystkim opiekę 
kół partyjnych nad fabryczny- 
mi kołami ZMP. 


zostanie w tyle za innymi or- 
ganizacjami partyjnymi. 
Wywiad przeprowadził: 

i AZB. | 


Chiny, Chiny, Ch 


— ie nie! — 4] A 
daža Saate i uaktywnić i usamodzielnić 
pych. — Przebieg zebrań wy- sekretarzy kół oddziało- „2 


borczych był uroczysty, na- 
strój na nich panujący pod- 
niosły. i pozostawał pod bezpo 
średnim wpływem nastroju, ja 
ki panował na Kongresie, a sa 
me wybory cechowała wielka 
powaga i rzeczowość. 

Zresztą jedno wypływało z 
drugiego, 

W DYSKUSJACH wielu, 
bardzo wielu towarzyszy na 
różnych zebraniach i różnymi 
słowami wyrażała jedną myśl: 
że w pracy, w aktywnej, o- 


wych i zmianowych do tega 
stopnia, aż każdy sekretarz 
bedzie czuł się faktycznym 
kierownikiem _politycznyrp 
swojego koja i terenu, na 
którym on pracuje. 
3 nauczyć nowe władze pla- 
nowo pracować: nakładać 
na każdego członka egzeku- 
tywy określone obowiązki i 
odpowiedzialność za okre- 
śloną dziedzinę pracy. 
Å w jak najszybszym czasie 
nauczyć nowe władze kół 
planowania na cały miesiąc 


W Chinach Czang-Kai-Szeka ludzie pracują jak zwie: — 


+ 


+4 


-t 


y adziwą 


ju. 
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= czone wydają corocznie 


; w dalszym ciągu swego 
=  sprawożdan:a, Dziekan He 


~ amerykańskim słucha- 
-  €zom, dlaczego króje de- 
mokratyczne odrzuciły 
Plan Marshalla, Dziekan 


+. „Mzeby”, 


* 
+ 
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Uczciwa opinia 

Dziekan Canterbury, 
Hewlett Johnson, pisze w 
sprawozdaniu ze Swej 
ostatniej podróży po Ame 
ryce, opublikowanym w 
„Daily Worker", że tystą- 
ce obywateli amerykań- 
skich wysłuchało z praw- 
satysfakcją jego 
oświadczenia, że Związek 
Radziecki pragnie poko- 


artykule tym zatytu- 
łowanym „Ameryka 
. pragnie pokoju“, dziekan 
Canterbury siwierdził, że 

podczas całego szeregu ol 
brzymich i  entuzjastycz- 
nich zebrań i odczytów 
-~ zorganizowanych podczas 
jego pobytu na całym te- 
rytorium Stanów Zjedno- 
czonych „od ich granie 

- wschodnich do zachodnich 
1 od północnych do połud 
niowych*, miał możność 
, przekonać się o pragnie- 

niach pokojowych spote- 
„czeństwa amerykańskie- 
"go. 

Jednak — pisze dalej 
Dziekan Canterbury—ma- 
ła jest liczebnie, choć po- 
tężna finansowo klika; 
której głos daje się sły- 
-szeć dzięki posiadanej 
przez nią prasie, Do kliki 
tej należą generałowie, 
admirałowie,  fabrykanci 

~ brońi i wielcy  potentaci 
finansowi, 

"Dziekan starał się wy” 
tłumaczyć swym amery- 
kańskim słuchaczom, że 

~ gospodarka radziecka prag 
nie pokoju dla. wypełnie- 
nia swoich planów gospo- 
= darezych, mających na ce 
lu podniesienie standartu 
życiowego hidności ZSRR“, 

Dziekan wskazał dalej na 
-plan pięcioletni „dzięki 
któremu tereny tak cięż- 
ko dotknięte wojną, jak 
Łotwa i Ukraina, odbudo 
wują . się w błyskawicz- 

mym tempie“, Fakt ten 
jest "najlepszym dowo: 
dem, że wojna „nie leży 
ani w zamiarach, ani na- 
wet w zamysłach radziec- 
* kich mężów stanu“, Tym- 
czasem Stany Zjednoc..)- 


olbrzymie sumy nie na 
cele pokojowe, jak ZSRR, 
Jeez na przygotowania wo 
"ojenne; wydatki te obciąża 
ją każdą rodzinę w USA 
kwotą 2.000 dolarów rocz 


nie 


wlett Johnson. stwierdza, 
" że rządy we wschodniej 
Europie są wolne, demo- 
kratyczne i niezależne, 
Dla zilustrowania swym 


s dohnson przytoczył jako 
_ przykład Rumunię, „która 
beż jednego amerykańskie 
go dołara ustabilizowała 
swą walutę, zrównoważy” 
ła swój budżet, ą w ciągu 
ubiegłego roku mogła po- 
zwolić sobie na trzykrot- 
'ńą znaczną obniżkę cen 
artykułów pierwszej po- 


Nagrody za. najce|- 


_._ "radzieckiej 
Zarząd Główny Towarzy- 

"twa Przyjaźni Polsko - Ra- 

dzieckiej, wychodząc z zało- 


c 4 żenia, że wymiana dóbr kul- 


turalnych między narodem 
polskim a narodami Związku 
Radzieckiego stanowi ważne 
| ogniwo pogłębienia przyjaźni 


TA < polsko - radzieckiej, podjął u= 


_ chwałę przyznania nagrody za 


najcelniejsze przekłady utwo- 
rów prozy radzieckiej, wyda- 
nych w Polsce w latach 1944- 
1948 w wysokości zł 200.000. 
- Powołano jury w składzie: 
prof. W. Doroszewski, G. Kar 
ski, I Krzywieka, A, Milska, 
N. Modzelewska, J. Siekier- 
ska, prof. K. Zawodziński. 
W związku z pracami jury 
Wydawcy i Autorzy proszeni 
są o nadsyłanie wydanych 
przekładów prozy radzieckiej 
«~ do Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, Warsza- 
wa, Al. Stalina 14, w termi- 
nie do dnia 1 lutego 1949 r. 


Tuz posen NO 


Co niesie Ameryce r. 1949? 


Niechybne oznaki nadciągającego Kryzys 


Spadek poziomu produkcji — Coraz większe zubożenie 
ludności — Stały wzrost bezrobocia — Nierozwiązalne 
sprzeczności gospodarcze 


Zgodnie z tradycją prasa amerykańska, 


reasumując 


wyniki gospodarcze minionego roku stawia horoskopy ł 
usiłuje dociec, co niesie Stanem Zjednoczonym nowy rok 
1949. Uciekając się do najrazmaitszych wybiegów i sztu- 
czek statystycznych prasa usiłuje upiększyć rzeczywisty 


Obraz stanu gospodarczego 


powiedzieć zachowanie rzekomo 


wskaźników gospodarczych 


ja tóżne to jednak usiłowa- 
nią. Przed faktami uciec 
nie można, objawy nadciąga- 
jącego kryzysu gospodarczego 
występują coraz wyrażniej, 
wywołując w kołach gospodar 
czych niepokój, pesymizm i 
niepewność jutra. Ani oficjal- 
nej statystyce amerykańskiej, 
ani zmonopolizowanej prasie 
i radiu amerykańskiemu nie 
uda się już ukryć licznych, na 
der niepokojących zjawisk w 
życiu gospodarczym USA. zia- 
wisk, które najwybitniejsi eko 
nomiści kraju uważają za bez- 


m R W m mc LNY 


Niemiecka klasa robotnicza 


USA i na tej podstawie prze- 
wysokiego poziomu 
w obecnym roku. 


sporne oznaki 
katastrofy. 
E echą charakterystyczną 0- 
becnego stanu gospodar- 
ki amerykańskiej jest potę- 
gujace się stale, chroniczne 
niewykorzystywanie aparatu 
produkcyjnego. Według ofi- 
cjalnych danych statystyki a- 
merykańskiej, poziom produk 
cji przemysłowej w 1948 roku 
był znacznie niższy od pozio- 
[prs lat wojennych. Produkcja 


nadeiągającej 


przemysłu przetwórczego w 
pierwszej połowie 1948 roku 
w różnych gałęziach przemy- 


m oo mre TWK MMA" WN 


słu była o 20—40 proc. niższa, 
niż w roku 1943. Jednocześnie 
notuje się raptowne zmniejsze 
nie tempa budownictwa prze- 
mysłowego. Według informa- 
cji czasopisma „American Me- 
tal Market", nowe budownie- 
two fabryczne spadło w. ciągu 
pierwszej połowy 1948 roku o 
jedną trzecią w porównaniu z 
odpowiednim okresem roku ze 
szłego. 


Kurczenie się budownictwa 
przemysłowego w USA jest 
bezpośrednim następstwem 


raptownego zmniejszenia się 
popytu na towary ze strony 
szerokich kół ludności. Staty- 
styka amerykańska notuje rap 
towny spadek zbytu towarów. 
Według ostatnich danych, w 
składach nagromadziło się to 
warów i materiałów na sumę 
54.400 milionów dolarów! Zwę 


przeciw dyktatowi USA w sprawie Ruhry 


Federacja Wolnych Niemiec 
kich Związków Zawodowych 
opublikowała ostatnio oświad* 
czenie, w którym domaga się 


zwołania konferencji związ 
kowców we wszystkich czte- 
rech strefach okupacyjnych, 
celem zjednoczenia całej nis- 


mieckiej klasy robotniczej w 
akcji protestacyjnej przeciw- 
ko amerykańskiemu dyktato- 
wi, odnośnie Zagłębia Ruhry, 


żanie się handlu detalicznego 
w następstwie spadku siły na- 
bywczej ludności, doprowa- 
dziło do tego, że ostatnia 
znaczna ilość fabryk zmniej- 
szyła zakres swej produkcji i 
przeprowadza redukcję robot- 
ników. 

‘Oficjalnie określa się liczbę 
bezrobotnych w USA na 2,2 
miliona, jednakże wielu ekono 
mistów uważa, że liczba ta 
jest w rzeczywistości conaj- 
mniej trzykrotnie wyższa. Biu 
łetyn urzędu rejestracyjnego 
przy Ministerstwie Handlu da 
nosi, że w dniu 13 listopada 
ilość robotników  zatrudnio- 
nych przez 15 do 34 godzin w 
tygódniu wynosiła 10.400.000 
osób, podczas gdy 9 paździer- 
nika ub. r. wynosiła tylko 
7.200.000. 


Sytuacja mas pracujących 
stałe się pogarsza: spada zdol- 
ność nabywcza ludności, wzra 
sta inflacja, ceny nieustannie 
zwyżkują. Monopoliści sztucz- 
nie śrubują ceny, podnosząc 
swe zyski do niesłychanych 
rozmiarów. 


Mimo, że urodzaj był bar- 
dzo dobry, farmerzy przeżywa 
ją ciężkie czasy, ponieważ mo- 
nopole przemysłu spożywczego 
skupują zboże u farmerów za 
bezcen, a jednocześnie utrzy- 
muvją w miastach ceny artyku 
łów żywnościowych na wyso- 
kim poziomie. 


Piewca wolności i przyjaźni narodów 


Rok Mickiewiczowski w prasie ZSRR 


Z okazji 150-ej rocznicy uro- 
dzin A. Mickiewicza prasa ra- 
dziecka zamieszcza biozme arty- 
kuły wybitnych pisarzy, poe- 
tów i publicystów, poświęcone 
życiu i działalności wielkiego 
poety polskiego, 

W artykule „Piewca wolności 
i przyjaźni narodów” zamiesz- 
czonym w „Prawdzie” znany pi 
sarz Mikołaj Tichonow pisze 
m. im: znamy wiele imion gma- 
komitych polskich pisarzy, lecz 
Adam Mickiewicz wyróżnia się 
między nimi, jako wielki piew- 
ca słowiańszczyzny, płomienny 
propagator idei braterstwa ma- 
rodów słowiańskich, poeta — 
demokrata. Występując przeciw 
ko samowoli carskiej i walcząc 
o wolność marodu polskiego, 
Mickiewicz nie zapomniał, że 
była to również walka o wol- 
ność narodu rosyjskiego 
wszystkich narodów, znajdują- 
cych się pod jarzmem caratu. 

Autor omawia mastąpnie sze- 
roko pobyt Mickiewicza w Ro- 
sji, jego przyjaźń z Puszkinem 
i innymi poetami rosyjskimi, 
zazmaczając, że obcowanie z de 
mokratycznie nastrojowymi sfe- 
rani rosyjskimi wpłynęło. sil- 
nie na twórczość wielkiego po- 
ety polskiego. 

W tym samym numerze 
Prawdy” Wanda Wasilewska 
w artykule pt, „Wielki poeta 
polski” pisze m. in.: „Twórczość 
Mickiewicza siega głęboko w 
ojczystą glebę polską, wyrasta 
z historii narodu polskiego, z 
jego nadziei i dążeń”, U Mic- 
kiewicza jednak, jak u prawdzi- 
wego patrioty miłość do kraju 
ojczystego łączy się z poszano- 
wamiem pańriotyzmu innych na- 
rodów", Jest to miłość, która 
nie uboży i zaślepia, lecz wzbo- 
gaca, otwiera oczy na całe 
piękno świata, daje możność 
widzenia daleko, szeroko i prze 
niktiwie". 

„Izwiestia" w artykule wstep- 
nym — pisze m. in: „Naród 
radziecki wraz z narodem pol- 
skim składa hołd geniuszowi 
wielkiego polskiego poety i re- 
wolucjonisty”, 

„Gazeta Literacka” poświęci- 
ła  Mickiewiczowi artykuiw: 
„Niezachwiana przyjaźń”, „Ge 
ninsz narodu polskiego", „Nowe 
przekłady”, zamieściła również 
dwa wiersze — „Pieśń Adama", 
„Ludzie i sowy” w przekładzie 
A. Głoby i M, Świetłowa. 

W artykule „Niezachwiana 


bås 


| przyjaźń” many poeta radziec- 


ki Maksym Rylski tłumacz dzieł 
Mickiewicza na język ukraiński 
pisze m. im.: „Mickiewicz jest 
nierozerwalnie związany z maro 
dem polskim. Jest jednak rów- 


nież nierozerwalnie zwiazamv kursu obejmuje wykłady na-|zanie fachowej pracy nauczy= 


z narodem rosyjskim, Prześla- 
dowany przez rząd carski, u- 
wielbiany był przez przoduja- 
cych Rosjan, Jego przyjażń z 
Puszkinem, Wieremskim, Zu- 
kowskim, braćmi Polewoj, głę- 
boki zachwyt, z jakim wyraża- 
N się o nim Gogol, Hercen, 
Bieliński, Lew Tołstoj, Gorkij 
— są powszechnie mane". 

Artykuł redakcyjny „Geniusz 
narodu polskiego” przedstawia 
postać Mickiewicza, jako wiel“ 
kieqo poety i demokraty oraz 
kreśli jego drogę życiową i 
twórczą. 

W artykule pt. „Nowe prze- 
kłady” autor, omawiając spra- 
wg tłumaczenia utworów Mic- 
kiewicza ma język rosyjski, 

stwierdza niedokładność sta- 


rych przekładów, pelnych nie- 
domówień spowodowanych wa- 
kazami cenzury. Poeci radziec- 
cy musieli włożyć wiele trudu, 
aby przetłumaczyć dzieła Mic- 
kiewicza w pełnym tekście, za 
chowując przy tym formę wier- 
szowaną. „Obecnie — czytamy 
w artykule — na 150-lecie uro- 
dzin Mickiewicza — mamy już 
przekłady na język cosyjski 
całego niemal dorobku twórcze- 
go wielkiego poety”. ń 
Populamty tygodnik ilustro- 
wany „Ogoniok”* zamieścił ar- 
tykuł Heleny Wsijewicz pt. 
„Nieznany portret Mickiewicza 
autorka pisze tu m. ins „Wiele 
lat upłynęło od dmia śmierci 
wielkiego poety polskiego pło- 
miennego demokraty i rewolu- 


Uchwały Bułgarskiej Partii Komunistyczne! 


V Kongres Bułgarskiej Par- 


tii Robotniczej (komunistów) 
postanowił jednogłośnie zmie- 


1500 nowych szkół 
na Węgrzech 


W bieżącym roku wybudo- 
wanych zostanie na Węgrzech 
1500 nowych szkół. Każda ta- 
ka szkołą składać się będzie 
z 12 pokoi przeznaczonych na 
naukę, łazienki, kuchni: dla 
dziewcząt oraz biblioteki I 
świetlicy dla starszych. Do 
każdej nowowybudowanej 
Szkoły przydzielonych zosta- 
nie 2-ch nauczycieli, z któ: 
rych każdy otrzyma własne 
mieszkanie, składające się z 
2-ch pokoi, kuchni i łazienki, 


Szkoły tę wybudowane zo- 
staną w miejscowościach, w 
których dzieci zmuszone były 
dotychczas przebywać wiele 
kilometrów, aby udać się do 
swych zakładów naukowych, 
Dzięki powyższej decyzji 
władz, jedna z największych 
trudności młodzieży wiejskiej 
na jej drodze do oświaty zo- 
stała przezwyciężoa, 


nić nazwę partii na „Komuni- 
styczną Partię Bułgarii". Kon- 
gres ten, postanowił także u- 
chwalić nowy program partyj- 
ny, ponieważ obecny datuje się 


częściowo z r. 1884, a częścio- 
wo z 1919 roku. 


cjonisty, wiele zmieniło się w 
Polsce od owych czasów. Nie- 
mato kierunków politycznych 
usiłowało uczynić imię poety 
swoim sztandarem, przedstawić 
go na swój sposób. Jednakże 
wszystkie te próby nie mogły 
być uwieńczone powodzeniem. 
Niełatwo było włączać w ramy 
wypisów płomienne gniewne 
wiersze poety, który nienawi- 
azt uścisku í przemocy, który 
opiewał wolność 1 braterstwo 
kudów"”, Dopiero obecnie, w 
nowej Polsce Ludowej spełniło 
się marzenie Mickiewicza, by 
książki jego znalazły się pod 
strzechą chat wieśniaczych, by 
były zrozumiane przez, lud. 

Tygodnik „Ogoniok* zamiesz 
cza też trzy podobizny Mickie- 
wicza, z których jedna — pe- 
dola art. mal. A, Orłowskiego 
— została niedawno odnalezio- 
na w zbiorze rysunków tego ar 
tysty, przechowywanym w Mu- 
zeum Leningradzkim. 

W związku z obchodem 150- 
lecia urodzin Micklewiczą za- 
mieszczają poza tym artykuły 
„Komsomołskaja Prawda”, „Kra 
snaia Zwiezda” oraz liczne inne 
dzienniki í czasopisma radziec- 
kie. 


Nr, 4 


le dające się rozwiązań 

sprzeczności rozdzierają 
gospodarkę USA: wysoki uro- 
dzaj przy równoczesnych nie- 
bywale wysokich cenach deta 
licznych na produkty rolnicze; 
względna nadprodukcja towa- 
rów w szeregu gałęzi przemy= 
słu i jednocześnie bardzo wy- 
sokie ceny na towary prze- 
mysłowe; kurczenie się syste- 
matyczne siły nabywczej lud- 
ności, przy równoczesnym 
wzroście zysków  przedsięe 
biorstw przemysłowych. Zyski 
te osiągnęły w 1948 r. rekorda 
wy poziom i przekroczyły o 2 
miliardów dolarów zyski «m 
1947 roku. 

Amerykańskie koła rządzą” 
ce usiłują przedstawić polity- 
kę ekspansji na arenie mię- 
dzynarodowej, politykę wy- 
ścigu zbrojeń 1 militaryzacji 
USA jako jedyne wyjście s 
trudności gospodarczych. 

Jednakże polityka ta must 
doprowadzić jedynie do przy” 
śpieszenia katastrofy gospodar 
czej w USA, L. J. 


Kromka kulturalna 
ZSRR 


Nakładem Wydawnictwa A- 
kademii Nauk ZSRR ukazał 
się pierwszy tom prac pt. „O- 
pis rękopisu Gorkiego", opar= 
ty na materiałach zgromadzo- 
nych w Archiwum Gorkiego. 
Archiwum to utworzone w r. 
1937 liczy ok. 80 tys. doku- 
mentów, dotyczących życia i 
twórczości wielkiego pisarza. 


Na terytorium Federacji Ro 
syjskiej rozpoczął się festival 
wielu zespołów teatralnych, 
w którym bierze udział po- 
nad 38 tys. zespołów amator= 
skich, liczący z górą pół mi- 
liona członków. 

* = * 


Wydawnictwo Centr. Ra- 
dzieckich Zw. Zawodowych 
wydało w roku bieżącym prze 
szło 100 książek, poświęco- 
nych nowym metodom pracy 
w poszczególnych gałęziach 
przemysłu. Z tej liczby ok. 50 
książek zostało napisanych 
przez samych przodowników 
pracy: z æ 


Komitet do spraw Sztuki 
przy Radzie Ministrów ZSRR 
pastanowił restaurować słyn= 
ną panoramę bitwy pod Bo- 
rodino, pędzla znakomitego 
rosyjskiego batalisty F. Ru- 
bego. Panorama mająca ok, 
100 m długości znajdzie po- 
mieszczenie w specjalnie wy- 
budowanym dia niej gmachu. 

* 


W Leningradzie bawili pi- 
Sarze bułgarscy Ludmił Sto- 
janow i Maria Grubeszliewa, 
którzy wzięli udział w wiel- 
kim wieczorze literackim pod 
hasłem: „O trwały pokój 1 da 
mokrację ludową”. 


Upadek gospodarczy kra'ów matshallewskich 
Kurczenie się produkcji i wzrost bezrobocia w Belgii 


Przemysł włókienniczy w 
Belgii, podobnie jak cała go- 
spodarka tego „kraju mat: 
shallowskiego* znajduje się 
pod rosnącym stale naciskiem 
imperializmu amerykańskie- 
go, który w coraz silniejszym 
stopniu ogranicza i hamuje 
życie ekonomiczne Belgii. 

Przędzalnie wełny zmuszo- 
ne były niedawno ograniczyć 
swą produkcję o 1/3, Obecnie 
również przędzalnie Inu (naj- 
silniejsza branża belgijskiego 
włókiennictwa) zmniejszyły w 
znacznym stopniu swą wy- 
twórczość. 

A więc na przykład produ 
cja przędzy lnianej, która 
jeszcze w styczniu sięgała 8 


tysięcy ton miesięcznie, spadła 
w- listopadzie | grudniu roku 
ubiegłego do pięciu tysięcy 
ton, 

Wiele fabryk ograniczyło 
czas pracy do 2, 3 lub czte- 
rech dni w tygodniu, Nato: 
miast właściciele  przędzalń 
bawełnianych postanowili — 
podobnie jak w latach 1936 i 
1938 — zamknąć „swe zakła- 
dy na pewien okres czasu. 
Ten Sposób uznany został 
przez nich za bardziej rentow 
ny, aniżeli częściowe  bezro- 
bocie, 

Główną przyczyną kryzysu 
w belgijskim przemyśle włó/ 
kienniczym jest kurczenie sie 
rynku wewnętrznego. 7-milio 


Ogólnopolski kurs ideologiczny 


dla nauczycieli w Zakopanem 
uki marksizmu, cykl wykła- |ciela z całokształtem zjawisk 


W Zakopanem rozpoczął się 
centralny kurs dla okręgo- 
wych kierowników ośrodków 
dydaktyczno - naukowych. W 


kursie, zorganizowanym przez 
Ministerstwo Oświaty, bierze 
udział 66 nauczycieli. Program 


dów z aktualnych zagadnień 
Polski i świata współczesnego, 
cykl zagadnień historycznych 
oraz cykl zagadnień zawodo- 
wych. 

Kurs, który potrwa do 6-g0 
stycznia, ma na celu powią= 


T 


współczesnego życia społecz- 
nego, politycznego i ekono- 
micznego w Polsce, 

Wykładowcami na kursie 
są; prof, M, Mariański, prof. 
T. Bukowski, prof. K. Grzy- 
bowski, gen. E. Kuszko., płk. 
Buras i ob, Sędziwy. 


nową Belgia liczy już dziś 
ćwierć miliona całkowicie bez 
robotnych i wiele setek tysię- 
cy częściowo bezrobotnych w 
różnych gałęziach przemysłu. 

Dalszą przyczyną kryzysu 
we włókiennictwie Belgii jest 
ograniczenie eksportu, spowo= 
dowane konkurencją anglosas 
ką, a przede wszystkim ame- 
rykańską, 


Amerykanie rywalizują nie 
tyłko ceną, ale wywierają 
również w wielu wypadkach 
naciski administracyjne. Nie- 
dawno np, storpedowali oni 
nieomal w ostatniej chwili, 
transakcję eksportową w wy 
sokości 20 milionów dolarów, 
która miała być zawarta po 
między Belgią a Zarządem Go 
spodarczym anglosaskich stref 
okupacyjnych Niemiec. Ta- 
kich wypadków jest znacznie 
więcej, 

Już nie tylko klasa robotni. 
cza, alę także pewne koła bur 
żuazji w krajach marshallow- 
skich poczynają  uginać się 
pod ciężarem „dobrodziejstw“ 
amerykańskich, Wszystko 
wskazuje na to, że Belgia 
wkracza w okres wielkiego 


z 


Od wiaderek do rmotorów 


diec a i zamierzenia Zakładów Silników 


so 
Od lewej: H eleniak Ryszard, Wójcicki Bro- 
nisław, Paczkowski Władysław, Łaszewski 


Stanisław I Baranowski Jan. 


Ostatnie pociągnięcie pę- 
Gziem i dwudziesty silnik 
jest już gotów. Stoi teraz 
po środku sali montażowej 
srebrno - czerwony, WwyTÓż- 
niający się wśród dziesiąt- 
ków innych, zwykłych sil- 
ników, kohater dzisiejszego 
dnia. 

— Jestem dumny, że wła- 
śnie mojej brygadzie przy- 
padł zaszczyt wykończenia 
zacnego jubilata — mówi 
tow. Heleniak Ryszard, mło- 
dy brygadzista montażu. 

Nie czuję zupełnie zmę- 
czenia, chociaż ubiegłego 
dnia pracował ze swymi 
ludźmi 14 godzin. Entuz- 


' jazm podwaja i potraja siły 


starych — a cóż dopiero 
młodzieży! 

Gdy na zebraniu partyj- 
nym w październiku ubieg- 
łego roku towarzysze Bara- 
nowski i Łaszewski rzucili 
projekt, aby do końca ro- 
ku wykonać ponad plan je- 
szcze 60 silników, czyli, że- 
by dać państwu 200 sini- 
ków ponad roczny plan pro- 
dukcji, nikt nie chciał wie- 
rzyć w możliwość zrealizo- 
-wania tego „szaleńczego” — 


"o='włedług większości załogi i 
© dyrekcji — pomysłu. 


Fabryka przechodziła sta- 
łe przemiany. Przed wojną 
— włókiennicza, podczas o- 
kupacji — wytwórnia częś- 
ci lotniczych, po wojnie — 
produkowała wiaderka. Do- 
piero w końcu 1947 roku 


Centralny Dom Kullury 


powstanie w Lodzi 


Na zebraniach przedkongre- 
sowych w łódzkich zakładach 
pracy dyskutanci poruszali 
między innymi Szczególnie 
ważne zagadnienia kultural- 
mo * oświatowe.  Wysuwano 
sprawę zorganizowania nie 
tylko świetlic przy poszcze: 
gólmych fabrykach, ale i świe 
tli dzielnicowych,  któreby 
koncentrowały życie kultural 
ne robotników zamieszkują- 
cych ten sam rejon, 

Słusznie zwracano uwagę 
na fakt, że kiedy robotnik 
wraca po pracy do często od- 
dalonego o wiele kilometrów 
od fabryki — domu, niechęt- 
mie po tym przychodzi do 
świetlicy fabrycznej, wymaga 
to bowiem nieraz dużego wy- 
sitku fizycznego, Rzucono pro 
jekt stworzenia centralnego 
domu kultury robotniczej, w 
którym byłaby biblioteka, od- 
powiednio zaopatrzona w książ 
ki | pisma, radio, gry towa” 
rzyskie, sala teatralma, w któ- 
rej odbywałyby się występy 
zespołów świetlicowych — 
słowem domu, któryby ognis- 
kował życie kulturalne klasy 
robotniczej naszego miasta. 

Obecnie, jak się dowiaduje- 
my, projekt utworzenia cen- 
tralnego robotniczego domu 
kultury w naszym mieście bę 
dzie zrealizowany w najbliź 
szym czasie — prawdopodob- 
nie jeszcze w pierwszym pół 
roczu bieżącego roku, Sprawa 
ta będzie między innymi | 
szczegółowo omówiona na kon. 
ferencji w Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w| 
Warszawie, samą zaś organi- | 
zacją Doru zajmie się Okię- | 
gowa Komisja Związków Za- 
wodowych w Łodzi, która pro 
jekt tep nrzedstawriłs w, 
KCZZ. 


przerzucono się na produk- 
cję silników spalinowych. 

Okazało się jednak wkrót. 
ce, że typ silnika 360 nie 
był dostatecznie wypróbo- 
wany. Na „hamowni* przy 
próbie gotowych już silni- 
ków ujawniły się błędy kon- 
strukcyjne. Fabryka nie by- 
ła przygotowana do nowej 
produkcji ani technicznie, 
ani materiałowo. Przełom 
i zmiana na lepsze nastąpi- 
ła dopiero w październiku 
ubiegłego roku, gdy ustalo- 
no dokładny model nowego 
silnika. W miesiącu tym 
wykonano odrazu produk- 
sję w 120 procentach, w li- 
stopadzie zaś już w 143 pro- 
centach. Mimo to jednak 
ryzykowny był wówczas 
projekt „rzucenia się* na 
owych 60 silników ponad 
plan. 

Ale towarzysze potrafili 
przekonać dyrekcję i resztę 
załogi, że jest to możliwe 
do wykonania. 

A wówczas sprawa stanę- 
ła tak, że „co obiecane — 
musi być wykonane" i za- 
brała się do intensywnej 
pracy. Dzielnie pomagał Za- 
kład Nr 5 — Odlewnia; 
która w 100 procentach wy- 
konała zamówienia zakładu 
silników, 

Kto wie, czy udało by się 
załodze ZSS wykonać zada- 
nie, gdyby nie doskonała 
współpraca wszystkich dzia- 
łów produkcji. 

-- Mamy ludzi, których 
może nam pozazdrościć ka- 
żda fabryka metalurgiczna 
— chwali się przewodniczą- 
cy Rady Zakładowej, były 
członek AL-u, tow. Euge- 
niusz Piotrowicz. 

W dziale mechanicznym 
pracuje „dusza i motor“ 
współzawodnictwa pracy, 
tow. Baranowski oraz tow. 
Płoszajski Jerzy — dosko- 
aly tokarz, 

W ostatnim tygodniu pra- 
cował po 12 godzin na dobę, 
Lo rikt nie mógł go zastąpić 
w otoczeniu wałów korbo- 
wych. 

Niezastąpiony jest i tow. 
Piersiński Władysław — 
szlifierz narzędziowy, który 


. 


musiał zrezygnować ze sta- 
nowiska sekretarza w komi- 
tecie partyjnym, by poświę-= 
cić się tylko pracy zawodo- 
wej. 

W zakładach fabrycznych 
prócz silników spalinowych 
robi się chłodnice do pol- 
skich traktorów, produko- 
wanych w Ursusie. W od- 
dziale chłodnic wyróżnia się 
towarzysz Wójcicki Józef, 
który tak doskonale zorga- 
niżował swoją brygadę ro- 
botników, że produkcja w 
ostatnich miesiącach wzro- 
sta z 50 na 200 chłodnic mie- 
sięcznie. 

W  „hamowni* króluje 
tow. Paczkowski — stary 
wyga, który już 40 lat pra- 
cuje przy silnikach. Jeszcze 
półtora roku temu z braku 
maszyn robił ręcznie części 
do silników. Dzisiaj należy 
s już do dalekiej przeszło- 

ci. 

Na naradach wytwórczych 
które odbywają się co kilka 
tygodni, prowadzi się wal- 
kę o zaopatrzenie zakładu w 
odpowiedni materiał do pro 
dukcji, omawia się racjona- 
lizację pracy. Najwięcej ko. 
rzyści przyniósł w . ubieg- 
łym roku wynalazek ślusa« 
rza Różańskiego. Na oddzia. 
i> tym właśnie pracują nie- 
liczne w zakładzie kobiety. 
Przodownica pracy, ob, 
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alnowych I / 


Kryczko Stefania — człon- 
kini ZMP obsługuje aparat, 
wynaleziony przez tow. Ró- 
żańskiego. Rurki produko- 
wane dawniej ręcznie zwi- 
jają się teraz maszynowo 
przyśpieszając całokształt 
produkcji chłodnic. 


Ciężki był rok ubiegły dla 
załogi Zakładów Silników 
Spalinowych Nr 4. Przesta- 
wienie produkcji na nowe 
tory i udoskonalenie jej ko- 
sztowało du:o trudu i wy- 


| siłku. Były początkowo nie- 


porozumienia między dy- 
rekcją, a radą zakładową, 
były niedociągnięcia w dy- 
sponowaniu jednoprocento- 
wym funduszem. Ale stary 
rok już się zakończył i mi- 
mo wszystkich kłopotów fa- 
bryka ma poza sobą poważ- 


ne osiągnięcia. Żeby jeszcze! 


bardziej usprawnić i pod- 
nieść noziom produkcji trze- 
ba by koniecznie wprowa- 
dzić współzawodnictwo pra- 
cy wewn:.trz oddziałów, 
prócz istniejącego dotych- 
czas współzawodnictwa mię. 
dzyoddziałowego i między- 
zakładowego. Domaga się 
tego wielkim głosem mło- 
dzież ZMP, a przecież i star- 
si nie dadzą się zdystanso- 
wać młodzikom. 


Dobrze rozpoczyna się dla 
ZSS Nr 4 nowy rok. „Be 
dziemy jeszcze trochę kuleć 
z produkcją, bo brak nam 
maszyn i części potrzebne 
do silników spalinowych, 
będziemy musieli 
sprowadzać z innych fab- 
ryk. Ale przyrzekamy, że 
produkcję podniesiemy tak 


wysoko, aby na nowy rok 
1950 ofiarować państwu nie 


200-tny — mówi przew, R2- 
dv Zakł. — lecz... tu prze- 
rywają mu 
„Nie mów za wcześnie, bo 
co się obieca, trzeba wyko- 
--26. Obliczymy i powiemy. 
W każdym razie dużo wię- 
cej niż 200%, 


H. Samsonowska. 


nadal 


towarzysze: 


Przebudowa Łodzi nabiera rozmachu, — Buduje się «szereg 
nowych, wspaniałych ulic, Któżby dziś poznał na przykład 


ulicę Stodolnianą, gdzie dawniej 


by się wyminąć", 


SM 


„dwa konie nie mogły 


Powstała tu już nowoczesna arteria — 
jedna z najładniejszych w Łodzi. 


Wojska 


(dawniej Brzezińska), Zarząd Miejski buduje DO- 


wą ulicę, dalsze przedłużenie Wschodniej, 


zniknie 
gardła na ul. 


| 


tzw. „płot księżows 


Tuż za kościołem na Starym Mieście — na ulicy 
Polskiego 
otwarta, To przedłużenie Wschodniej — odciąży 


Za kilka dni 
1 nowa ulica zostanie 
„wąskie 


ki" 


Nowomiejskiej, 


W tym oto miejscu (Piotrkowska, obok kina „Tęcza') — 
rozbiera się stare budy, by na ich miejscu stworzyć pięk- 
ne „bulwary łódzkie", które biec będą od Piotrkowskiej do 


Kilińskiego. 


O ganizac a party na winna trzymać ręke na pulsie swych zakłałów 


LTAT ETTET 


dcisła współpraca rie w słowach — a w czynach 


Wnioski konferencji partyjnej w PZEB Hr 2 


Przemówienie tow. 


Iwiń- 


— „Pierwszym naszym zada 


skiej, którą złożyła sprawoz.|n'em jest podniesienie autory 


danie z przebiegu Kongresu, 
na konferencji partyjnej w 


PZPB Nr 2 wytworzyło od ra- zawsze musi pamiętać, 


zu na sali nastrój pełen entu 
zjazmu, Świadczyły © -tym 
bardzo czyste oklaski, towa- 
rzyszące gorętszym momen- 
tom sprawozdania i niezwy- 
kle żywa dyskusja z udziałem 
około dwudziestu towarzyszy, 

Ważne w dyskusji było to, 
że nikt nie operował ogólni- 
kami: toczyła się ona głównie 
dokoła tych zagadnień kon- 
gresowych, które dały się prze 
szczepić na grunt fabryczny. 

Prządka, tow. Malinowska 
tak określiła 


zadania człon- 


tetu organizacji partyjnej w 
fabryce, W jaki sposób może 
my to osiągnąć? Każdy z nas 
że je- 
go słowo, to słowo partyjni- 
ka, że za tym słowem muszą 
iść czyny, Jeśli nartyjniak 
mówi o współzawodnictwie 
pracy, to musi w tym współ- 
zawadnictwie przodować, jeśli 
mówi e podniesieniu jakości 
produkcji, to nie może być 
brakorobem, Gdy bęlziemy się 
tych zasad trzymać, to stanie 
my się silni nie tylko ilością 
członków, ale i poparciem 


ków PZPR, należących do or-|bezpartyjnych robotników". 


ganizacji fabrycznej; 


Kontynuując myśl tow. Ma 


Wczorajsze konferencje partyjne 
w PZPB Nr 3, Nr 5 i Nr 8 


W dniu wczorajszym odbyły się konferencje fabrycz- 
ne organizacji partyjnych przy Państwowych Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego Nr. 3 (d. Geyer) Nr. 5 (d. „Wi- 
dzewska Manufaktura“) i Nr8 (d. „Bidermann'). Na kon 
ferencjach tych referaty o dorobku Kongresu Zjedno- 
czeniowego i o najbliższych zadaniach fabrycznych or- 
ganizacji partyjnych wygłosili przedstawiciele Komite- 
tu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
tow. tów. Leon Kasman, Stefan Arski i Zenon Kliszko. 

Po referatach odbyły się dyskusje, poczym wybrane 
zostały nowe Komitety Fabryczne wspomnianych orga- 


nizacji partyjnych. 


Szczegółowe sprawozdanie z przebiezu konferencii po- 
damy w numerze jutrzejszy m 


linowskiej, tow. Małkowska 
nakreślła szereg zadań, sto- 
jących przed każdym człon- 
kiem Partii, 

„Każdy  partyjniak musi 
dbać o wykonanie planu, każ 
dy partyjniak musi wiedzieć, 
co się dzieje na jego oddzia 
le, musi dbać o przyśpiesze- 
nie tempa produkcji, by szyb 
kie i wydajne tempo pracy 
stało się nawykiem przy re: 
alizowaniu planu sześcioletnre 
go“, 


Sprawa tkalni stała się głó- 
wnym tematem dalszych prze 
mówień dyskutujących towa- 
rzyszy. 'Tkalnia, dotychczas 
przodująca w produkcji, w 
miesiącu grudniu nie wyko- 
nała planu, Dlaczego? 

Pierwsza odpowiedź głosi: 


zwiększono obroty, zwiększy 
ła się zrywność_ 


Czy rzeczywiście tkalnia nie 


ma możliwości zwiększenia 
obrotów? Owszem, mą takie 
warunki, gdyż dotychczaso- 


we obroty są znacznie niższe 
od przyjętej w pozostałych fa 
brykach normy, Rzecz w tym, 
że to — najzupełniej słuszne 
— zarządzenie dyrekcji nie 
zostało uzgodnione anj z Radą 
Zakładową, ani z organizacją 
partyjną, Nie jest to winą 


samej dyrekcji. Bo jeśli dyrek 
tor Pol zapomniał o czynniku 
społecznym, to czynnik spo- 
łeczny nie miał prawa zapom 
nieć o swojej roli i o swoich 
obowiązkach. 

Partyjna organizacja fabrycz 
na powinna wiedzieć o wszy- 
stkim, co się w fabryce dzie- 
je i co się będzie dziać w naj 
bliższej przyszłości, Współpra 
ca organizacji partyjnej i Ra 
dy Zakładowej może wyjść fa 
bryce tylko na dobre przy 
wprowadzeniu w życie słusz- 
nych zarządzeń, mających na 
celu bądź to poprawę na od- 
cinku produkcyjnym, bądź to 
warunków pracy robotników, 

Tow, Pol w swym przemó- 
wieniu podkreślił właśnie, że 
Sprawą poprawy jakości może 
być rozwiązaną tylko przy 
ścisłej współpracy dyrekcji, 
Rady Zakładowej 4 organiza- 
cji partyjnej. 

Nie wolno jednak ani dy- 
rekcji, ani organizacji partyj. 
nej ograniczać się do dekla- 
racji o potrzebie współpracy 
wzajemnej. Współpraca ta mu 
si stać się codzienną prakty- 
ką, musi nabrać praktycznych 
kształtów — taki wniosek wy 
snüli wszyscy obecni z obrad 


konferencji. 
8. Klimczak 


ow. 6 


„Kwiiek* — ważna rzecz 


Nie pozwala na oszuk wane skarbu państwa przez in c atywę prywatną 


Znamy wszyscy owe kwit- 
ki, jakie otrzymujemy lub 
powinniśmy otrzymywać 
przy zakupach w każdym 
sklepie, prowadzącym księgi 
handlowe, w przedsiębior- 
stwach, oraz u lekarzy, adwo 
katów, dentystów. Przeważ- 
nie kwitki takie bez dokład- 
nego sprawdzenia chowamy 
do kieszeni, lub — co gorsza 
— zostawiamy na ladzie skle 
powej, Często jednak zdarza 
się, że kupiec bynajmniej nie 
kwapi się, by taki prawnie 
nam przysługujący kwitek 
wydać — i to również niejed- 
nokrotnie puszczamy płazem, 
nie zdając sobie sprawy, ja- 
kie to właśnie nam szkody 
przynosi. 

Kiedy w lipcu ubiegłego 
roku Ministerstwo Skarbu 
wydało zarządzenie o obo- 
wiązku wypełniania bloczków 
kasowych, miało ono na 
względzie dokładną rejestra- 
cję obrotów rozmaitych 
przedsiębiorstw, by umożli- 
wié dokładny i sprawiedliwy 
wymiar pođatku. Podatku, 
który przecież w konsekwen- 
cji wykorzystywany jest dla 
budownictwa państwowego, 
dla poprawy bytu mas pra- 
cujących, 

Jakie są wyniki tej kilku- 
miesięcznej „akcji kwitko- 
wej“? — Powiedzmy odrazu, 
że są one w każdym razie... 
interesujące. 

Już w ciągu kilku miesię- 
cy obroty inicjatywy prywat- 
nej okazały się o 20—30 pro 
cent większe, niż poprzednio 
podawane. Obroty lekarzy 
zajmujących się praktyką 
prywatną, pozostały niestety 
nadal w większej części „ta- 
jemnicą gabinetu lekarskie- 
go“, a o obrotach adwokatów 
również nic pewnego nie moż- 
na powiedzieć. Przy ścisłym 
kontakcie, jaki wytwarza się 
między chorym a lekarzem, 
czy między klientem, a adwo 
katem, przy przymusowej 
spowiedzi 0 dolegliwościach 
i kłopotach — traci się czę- 
sto czujność, którą należy 
zachować w tych sprawach 
pieniężnych,  przestającym 
być sprawą osobistą zainte- 
resowanego, a będącym prze- 


cież zagadnieniem o wadze|dach pracy, 


aby gospodyni, 


państwowej. Brygady Ochro- | którą w czasie zakupów spo- 


ny Skarbowej prowadzą stałe 
kontrole, mające na celu 
ujawnienie faktów uchylania 
się od obowiązku rzetelnego 
prowadzenia bloczków kaso- 
wych. W kontrolach tych bio 
rą również udział lustratorzy 
społeczni Urzędu Skarbowe- 
go, Natomiast przedstawicie- 
le Związków Zawodowych 


strzeże „kanty“ przy wyda- 
waniu kwitków — natych- 
miast o tym meldowała Ra- 
dzie Zakładowej, a ta 
Urzędom Skarbowym, czy 
Ochronie Skarbowej, To sa- 
mo odnosi się do wizyt u le- 
karzy i u prywatnych adwo- 


bardzo rzadko w kontrolach | katów, 


tych biorą udział, a. jeszcze 
się prawie nie zdarzyło by sa- 
mi z własnej inicjatywy Sy- 
gnalizowali odpowiednim wia 
dzom fakty  niewydawani” 
kwitków z bloczków kaso- 
wych, względnie wydawania 
kwitków niezgodnych z rze- 
czywistością. 

Od Nowego Roku w. dal- 
szym ciągu trwa akcja blocz- 
ków kasowych. Na tle do- 
tychczasowych _ doświaczeń 
tym bardziej nie wolno nam 
zapominać, że walczymy o 
swój własny dobrobyt. Nie 
wolno nam litować się nad 
spekulantem, który dla nas 
nie ma litości i kosztem na- 
szym i naszych dzieci napy- 
cha sobię kieszenie, bez żad- 
nych skrupułów wyciąga od 
nas ciężko zapracowane pie- 
niądze. 

Otwiera się tutaj szerokie 
pole działania między innymi 
dla Rad Zakładowych: winne 
one uświadamiać w tym kie- 
runku każdą robotnicę i ro- 
botnika we wszystkich zakła 


Jeżeli będziemy w ten spo-! 
sób ułatwiać pracę odpowied- 


nim władzom, ukrócone z0- 
staną w większym stopniu 
fakty oszukiwania Skarbu 
Państwa, a tym samym okra 
dania szerokich mas pracują- 
cych. Kiasa robotnicza winna 
korzystać ze swoich praw i 
wypełniać swoje obowiązki 
— między innymi właśnie na 
odcinku walki o rzetelne prze 
prowadzenie akcji bloczków 
kasowych, 
M. Zaleyska 


Sowy rok u żołn erży 


W dniu 1 stycznia zaroiły się 
zwykłymi gośćmi, Przybyła ml 
kacje PCK, Tow. Przyjaciół Ż 


| ki z Faszyzmem itd. — przyno 


sale Szpitala Wojskowego nie- 
odzież szkolna, przybyły dele- 
ołnierza, Zw, Uczestników Wal 
sząc chorym żołnierzom po- 
darki noworoczne 


W te I z powrotem 


„Irzecie święto“ 


„Łatwo — pisze Czytelniczka, Lucyna Dz. — człowieka 
wi o chorobę, ale za to o wiele trudniej o lekarza do cho- 


roby, Na przykład mąż mój, 


członek Ubezpieczalni, ra* 


chorował w czasie ostatnich świąt na tle, proszę Redak= 
cji, przeziębienia, Oczywiście, ani 1, ani 2 stycznia dokto- 
ra do niego nie wzywałam., bo przecie święta i w ogóle 
nie byłoby kogo wezwać, ale 3 stycznia, w roboczy ponis 
działek, to się udałam do lekarza rejonowego, żeby męża 
odwiedził, I co słę okazało? Lekarz rejonowy urzęduje de 


piero od wtorku, 4 b. m. 


Więc ja pytam szanowne władze Ubezpieczalni: 


czy 


poniedziałek,.3 b. m. jest tak zwanym trzecim świętem 
czy dniem powszednim i roboczym? Bo z kalendarza wy= 


nika, że te dzień pracy." 


„Remanent 


Przechodząc ulicami miasta w dniu 3 b. m., łacno moż 
na było dostrzec szereg sklepów „w stanie zamkniętym”, 
Remont? Nie, remanent nd woroczny. 

Z pewnym atoli zgorszeniem zauważyliśmy, że oprócz 
sklepów remanent w ciągu dnia był również dokonywa- 
ny przez jedną z aptek na Nowotki. 

Czyżby apteka ta nie mogła sobie znaleźć Innej pory 
na robienie remanentu? Bądź co bądź lekarstwo nie grze= 
kień, palto czy kwiaty do kapelusza, lecz artykuł pierw” 


„Pod setką* 


Od Czytelnika naszego ze Zgierza, ob. Ryszarda Ka- 


szej potrzeby, 


czorowskiego, otrzymaliśmy 


życzenia noworoczne „dla 


wszystkich — jak pisze autor — stanów. klas i osobistoś- 
ci, życząc wszystkim — wszystkiego po 100", 

Czyniąc zadość życzeniu ob. Kaczorowskiego odnośnia 
do owych życzeń drukujemy je — z braku miejsca — 


częściowo. 


A więc ob. Kaczorowski życzy: 

1) Podżegaczom wojennym — 100 bomb atomowych 
na ich własną skórę; 

2) Szkodnikom społecznym — 100 batów dziennie; 

3) Spekułantom i paska rzom — 100 lat ..Miiencina; 

4) Wrogom klasowym — 100 kamieni do szyi; 

5) Marshallowi — 100 lat być Francnzem i korzystać 


z „planu Marshalla; 


6) Urzędom Stanu Cywilnego — 100 ślubów I 100 uro 


dzin dziennie; 


Ob. Kaczorowski prosi ponadto © zaznaczenie, Iż wie- 
rzy głęboko, że Nowy Rok 1949 wszystkie wyżej wymienio 
ne życzenia z całą pewnością wykona, a nawet „przekro 


czy plan*, 


PCH czuwa nad zaopatrzeniem Łodzi 


w artykuły masowego spożycia 
Obfite zapasy tłuszczów roślinnych, mąki, mydła, cukru i innych 


wadzańe są poprzez sieć pry- jka ta jest tak duża, że obraca |ton. Cukier sprzedawany jest 


Zaopatrzenie sklepów spo- 
żywczych, państwowych i pry 
watnych, we wszelkie artyku- 
ły produkcji przemysłu pań- 
stwowego spoczywa na bar- 
kach łódzkiego oddziału PCH. 
Ta wielka placówka handlo- 
wa wstępuje w nowy rok pod 
znakiem obfitego zaopatrzenia 
swych składów i magazynów 
we wszelkie artykuły masowe 
go spożycia, 


Do niedawna tłuszcze roślin 
ne stanowiły pozycję deficy- 
tową w zaopatrzeniu miasta. 
W bieżącym miesiacu PCH roz 
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Święto żłobka PZPW Nr 36 


Właśnie w grudniu ub. r.| 


istnienia żłobka| 


U 


minął rok 
w PZPW Nr 36. To nie byle 
jakie święto dla zakładów. 


Żłobek iest  rvywalczony 
przez całą załogę, Przyszło 


przyjemnością oglądamy 
obecnie widne, piękne poko 
je i rozbawioną dzieciarnię. 
Ponieważ zakłady nie mają 
jeszcze przedszkola, w żłob- 
ku są także dzieci do lat 
czterech. 15 maleńkich i 42 


to dosyć ciężko, przez wiele od 1 do 4 lat. 


miesięcy. 

ście o lokal. 

zrozumieli konieczność od-, 
dania pięknego pałacyku 


dzieciom. Sprawa wlokła 


się niemal dwa lata. Dopie-, 


ro przy pomocy prezydenta 


naszego miasta, tow. Sta- 
wińskiego, lokal wreszcie 
uzyskano. Redakcja nasza 


ma również nie mały wkład 
do tego sukcesu i dlatego z 


Chodziło oczywi-| Kierowniczka tow. Lid- 
Nie wszyscy  kiewicz, i opiekunka żłobka, 


tow. Plucińska, z dumą o- 
prowadzają nas po swym 


| małym państewku. Opowia- 


dają nam, że niektóre dzieci 
tak się żadomowiły, że w 
ogóle nie chcą z matkami 
wrącać do domów. Dla ucz- 
czenia tej rocznicy żłobko- 
wej uwieczniamy milusiń- 
skich na kliszy, B, 


prowadzi między prywatne | 
spółdzielcze sklepy spożywcze 
120 ton, czyli 120 tysięcy kg 0- 
leju roślinnego. 

Poza olejem Łódź otrzyma 
pokażne ilości margaryny 
gdyż przeszło 200 tysięcy kilo- 
gramów. 

Zostanie też w styczniu 
wprowadzona na rynek nowa 
odmiana margaryny, t. zw. „Ce 
res", Ten wysokogatunkowy 
tłuszcz nadaje się specjalnie 
do sporządzania wszelkiego ra 
dzeju ciast. 

Podkreślić należy, że od 1 
stycznia b. r. wydatnej OB- 
NIŻCE uległa cena oleju rafi- 
nowanego. Obecnie litr tego ar 
tykułu sprzedawanego luzem 
kosztować będzie 350 złotych 
w opakowaniu  flaszkowym 
360 zł (uprzednia cena 395 zł) 

PCH posiada na swych skła 
dach 3.600 ton mąki różnoga- 
tunkowej, w tym 1.200 ton ma 
ki pszennej 50-procentowej 
Te znaczne ilości mąki rozpre 


AT O MN OAM A ZI KA AML 


Przy zbiegu ulic 6-go Sierp 
nia ; Alei Kościuszki tumult 
1 gwar. Od ulicy Piotrkow- 
skiej biegną ciekawi, powiek 
szając zbierający się tłum 
Coś się stało. Milicja jest już 
na miejscu, Jesteśmy i my, 
Okazuje się, że jadące do cho 
rego Miejskie Pogotowie, zde 
rzyło sę na skrzyżowaniu z 
taksówką Nr 218, Wypadków 
w ludziach, na szczęście, nie 
było, jedynie uszkodzona z0- 
stała taksówka. Tyle zanoto- 
wał protokół  milicyjnvy, ale 
stwierdzenie wypadku nie wy 
starczy do rozstrzygnięcia, 
kto jest faktycznym sprawcą. 
W sądzie starościńskim będą 
naoczni świadkowie zajścia i— 
wiarygodn'ejszy od nich 
sprawdzian, o którym nasi sza 
ferzy stanowczo za mało jesz: 
cze pamiętają — wyn'k ba- 
dąnia na okoliczność Obecno- 
śc! alkoholu we krwi, To też 
jedziemy niezwłocznie do In- 
stytutu  Przelaczania Krwi, 


CIE. 


watnych sklepów oraz wśród |się w. granicach 
Sprzedaż hurtow» |133 złotych na kilogramie, za- 


piekarzy. 


mąki odbywa się w następu- |leżnie od gatunku mydła. 


jących punktach: Kopcińskie: 
go 45, Sienkiewicza 75, Rzgov 
ska 74. Kupcy prywatni win 


Poza tym PCH rozprowadzi 
|50 ton proszku do prania. 
Notowane z końcem ubiegłe 


ni czynić zakupy w Central: |go tygodnia zjawisko masowe- 
PCH, mieszczącej się przy ul |80 wykupywania soli nie po- 


Kilińskiego 88 oraz w filiach 


(ciągnie za sobą żadnych trud- 


przy ul. Piotrkowskiej 238 i w |ności na rynku, gdyż na: za- 


filii _ hojeńskiej 
Rzgowskiej 74, 


przy 


ul.|opatrzenie Łodzi zostało za- 
|magazynowane okało półtora 


Z nowym rokiem PCH nzy- miliona kilogramów soli. 


skała pokaźne ilości mydła do | 


prania, którego ceny zostały 
obniżone o 22 procent, Obniż- 


Nie ma też obawy, aby za- 
brakło cukru, którego zapa- 
sy wynoszą w Łodzi tysiące 


od 103 da 


obecnie w handlu detalicznym 
w cenie 175 zł za 1 kg, skle- 
py państwowe i spółdzielcze 
sprzedają cukier po cenie je- 
szczę niższej, t, j. po 172 zł za 
1 kg. 

W chwili obecnej w działach 
sprzedaży PCH panuje bardzo 
ożywiony ruch, gdyż kupcy 
prywatni, którzy przed prze- 
prowadzeniem remanentów w 
swych sklepach, powstrzymy= 
wali się z zakupami; masowo 
zaopatrują swe placówki han- 
dłowe we wszelkie artykuły 
spożywcze, 


Nowe hurtownie i sklepy 


zakłada PCH w woj. łódzkim 


Państwowa Centrala Handlo 
wa planuje na rok 1949 znacz 
ną rozbudowę sieci swych pla- 
cówek w Łodzi i wojewódz- 
twie. 


Wśród.inwestycji na pierw- 
szym miejscu przewidziana 
jest budowa wielkiej, nowo- 
czesnej przechowalni owo- 
ców w Łodzi na Radogoszczu. 


Woeficzymnu z alicohtolśznesm 


Instytut przetaczanie krwi prowadzi badanie 


gdzie pobrana została od obu|więcej stan rzeczy sprzed kil 


szoferów krew do zbadania |ku godzin, s 

Analiza wykaże, czy któryś z| I wtedy wszystko wiadomo 
nich nie nadużył alkoholu i|— nie pomogą świadkowie 
czy to nadużycie nie mogłojani tłumaczenia — kierowca 


być powodem wypadku, 
Takich wypadków ma Insty 
tut średnio 3—4 w ciągu do- 
by. Badanie ilości alkoholu 
we krwi, może „obiektywnie 
stwierdzić, czy kierowca był 
pijany. Można nawet stwier 
dzić z dokładnością, ile wy“ 
pił, a mianowicie: obecność 
0.3 mg atkoholu na 1 gr krwi 
w 15 minut po wypiciu — 
wskazuje, że badany wypił 
szklankę wódki — po godzi- 
nie ilość alkoholu we krwi wy 


wypił za wiele.j spowodował 
wypadek, często tragiczny w 
skutkach. 

Jak wskazują wyniki ba 
dań, 70 proc. analiz wykazało 
ilość alkoholu we krwi ponad 
normę. W większości dotyczy 
to szoferów, których doprowa 
dza Milicja, Inni badani re- 
krutują się spośród przysyła- 
nych przez Poradnie Przeciw- 
alkoholowe, W tych ostatnich 
wypadkach orzeczenie Insty- 
tutu jest pomocne w stosowa 


nosić będzie 1,4 mg, Jeśli się|niu leczenia. W każdym wy- 


stwierdzi powyżej 2 gr alko- 
holu. będzie to znaczyło, że 
poddany. badaniu wypił przed 
godziną 2 szklanki wódki, Pa 
kilku godzinach zostaje tyl- 
ko ślad alkoholu, jednakże i 
wtedy można odtworzyć mniei 


padku — badania na okolicz 
ność obecności alkoholu we 
krwi. jest dalszym poważnym 
*rokem w Kierunku prowa. 
dzenia racjonalnej walki z 
wrogiem uuszego zdrowia — 
alkoholizmem 
Œs.) 


Zostanie ona oddana do użyt 
ku już na wiosnę 1949 r. 
Drugą poważną inwestycją 
jest budowa wielkiego maga- 
zynu na mąkę o kubaturze 
4.100 m. sześc, mogącego po- 
mieścić ok. 3,5 tys. ton mąki, 


Brak takiego magazynu daja 
się w Łodzi dotkliwie odczu= 
wać. 

Poza tym rozpoczęto już pra 
ce nad. urządzeniem nowych 
magazynów na artykuły spo- 
żywcze: w Łodzi, Rawie Ma- 
zowieckiej, Piotrkowie Trybu= 
nalskira, Wieluniu, Kutnie 1 
Skierniewicach. 

Równolegle z rozbudową mą 
gazynów, PCH uruchamia w 
1949 r. — obok już dwóch ist 
niejących — dwie nowe hur- 
townie w Łodzi oraz rozszerza 
znacznie sieć wzorcowych skle 
pów detalicznych, których licz 
ba w r. 1949 ma wzrosnąć do 
200. Z liczby tej — 120 skle- 
pów przypadnie na Łódź i 80 
— ma województwo łódzkie, 


Złóż ofrarę na 
Pomoc Zimową 


w "I uw" t 


GŁOS PABIANIG 


Kronika Pabianijze cęĘs Petienickich robotników 


Odbudowane ze zniszczeń wojennych 


PZPB w Pab.anicach wykazują się nowymi sukcesami 


ZB) 


KOMU WINSZUJEMY 


Środa, dnia 5 stycznia 1949 
Dziś: Emiliana 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Btraż Pożarna — 0 
Komisariat M. 0. — 63 
P, ©. K, — 112 
Dworzec Kolejowy — 91 
Zarzad Miejski — 66 
PZPB — 23 
Telegraf — 213 
PZPR — 8 


DYŻURY APTER 


Dziś Gyżuruje apteka mer, Pohi- 
pińskiego przy uL Armii Ozer- 
wonej Nr. 37. 


RINA 
Kino „Robotnk'* — „Lekkomyśl 
na giostra''. Film prod ikcji 


amerykańskiej. Dozwolony od 
lat 16. 


Patrząc na duże osiągnię- 
cia produkcyjne PZPB w Pa 
bianicach w roku 1948 chcie 
libyśmy zapoznać czytelni- 
ków z trudną drogą, po któ- 
rej kroczyła załoga zakła- 
dów do tak pięknych wynj- 
ków, o jakich świadczyło 
przedterminowe wykonanie 
rocznego planu produkcyjne 
go i czyn kongresowy. który 
dał 4.800 tys. metrów tkani- 
ny ponad plan. 

Przemysł bawelniany sta- 
nowi od przeszło wieku cha 
rakterystyczny i główny rys 


zZżyc'a partii 
Kalendarzyk najbliższych 
zebrań wyborczych: 
Komitet Dzielnicy Staro- 
miejskiej — dnia § stycznia 


11949 r. o godz. 10 rano w sa- 


li przy ul. Sobieskiego 2. 

Dzielnica Śródmiejska — 
dnia 7 stycznia, godz. 11 w 
świetlicy Komitetu Miej- 
skiego PZPR przy ul. Lima- 
nowskiego 11 

Kolo Międzyszko!lne 
7 stycznia, godz. 20 w loka- 


Kino ,Polonia''. Film produkcji lu przy ul. Bagatela 8. 


8 


radzieckiej „Kurhan Mała.| Koło Górne — dnia 
chorski**. stycznia, godz. 17 w lokalu 

— przy ul. Limanowskiego 11. 
— 


Pogotowie sanitarne 


na szosach i drogach 


Wzdłuż dróg ustawione są |nitarno-ratowniczych i 


w niektórych miejscach du- 
Be) tablice z 


w PCK, tablice ze znakiem 
PCK są ustawiane w pobli- 
żu miejsca zamieszkania pra 
cowników drorowych. t. zw 
drożników. którzy zostali 
przeszkoleni na kursach sa- 


są 


przygotowani do niesienia 


czerwonyni pomocy we wszystkich na* 


krzyżem. Jak nas informują 


złych wypadkach. 

PCK wyposażyło ich w 
apteczki, środki opatrunko- 
we, nosze i t. p., do nich też 


należy się zwracać w razie | 


wypadku na szosie. 


pabianickiego życia gospo- 
darczego. Przemysł ten wy- 
tworzył w mieście silną i 
świadomą klasę robotniczą z 
czterdziestu tysięcy miesz- 
kańców Pabianic — trzydzie 
ści tysięcy związanych jest 
bezpośrednio z przemysłem 
bawełnianym, zatrudniają- 
cym 11 tysięcy robotników. 


ZAKŁADY OLBRZYM 


Przemysł włókienniczy Pa 
bianie to dziś przede wszyst 
kim Państwowe Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego. 


Do największych zakła- 
dów Krusche i Ender wła- 
czeno poczatkowo 29 fabryk 
mniejszych z fabrykami Kin 
diera i Jankowskinma na cze- 
le, a od grudnia 1948 r. 12 
dalszych fabryk przemysłu 
miejscowego. W ten sposób 
powstałv duże zakłady za- 
trudniające około 11 tysięcy 
robotników, liczące prawie 
90 tysięcy wrzecion. około 4 
tysiecy krosien, produkutace 
miesiecznie około 4 milio- 
nów mtr. tkanin. W miarę 
odbudowy zniszczonych po 
wojnie fabryk ilość maszyn, 
ilcść zatrudnionych robotni- 
ków i produkcja będą nadal 
wzrastały. Do zakładów na- 
lęży również duży oddział 
fabrvczny w Moszczenicy 
pod Piotrkowem, zatrudnia- 
iącv około 1.800 ludzi. 

Zakłady produFuja wszel- 
kiego rodzaju wyroby ba- 
wełniane jak tkaniny bieliż- 
niane. ubraniowe, flane- 
le, koidry, tkaniny technicz- 
ye jak kordy samochodowe 
t rowerowe oraz tkaniny na 
transnortery, przędze na ar- 
wykuty techniczne. sieci ry- 
backie, różne środki opatrun 
kowe jak wata, bandaże itp. 

Dzisiejszy stan techniczny 
zakładów osiagnięto po wie- 


MAMUERA EA E T PLPOTOCEF AFEC PONTEWAYFOFAMYEECEFOFFOTPECPNY priri PEETERIEVENPEEI 


Radomsko 


M E sedo A O D y 


Niewykorzystane fundusze 


Trzeba się uczyć na doświadczeniach z 


Niedawno pisaliśmy. że 
Państwowa Fabryka Mebli 
Giętych Nr 2 w Radomsku 
nie wydała olbrzymiego od- 
setka z funduszów, przezna 
czonych na sprawy socjal- 
ne robotników fabryki. 

Obecnie — jak dowiaduje 
my się — zostały w Wydzia- 
le Socjalnym Dwójki“ już 
stosunkowo nieliczne sumy 
do rozchodowania. 

Z tego widać. że praca Wy 
działu Socjalnego „Dwójki“ 
była zła. jeżeli dopiero w 
ostatnim okresie — już po 
zmianie nieudolnego kierow 
nika można było wydatko- 
wać pewne sumy. 

Naturalnie tego rodzaju 
postępowanie w żadnej mie- 
rze nie może zastapić plano- 
wego przeprowadzania in- 
westycji socjalnych w ciągu 
całego roku i dlatego też 
można mieć słuszne zastrze 
żenia co do niektórych wy- 
datkowanych pozycji mniei 
istotnych kosztem innych — 
podstawowych, 

Widzimy na przykład, że 
niektóre b. istotne pozycje 
nie zostały w pelni wyko- 


rzystane. — Na  wcz”sy. 
Związki Zawodowe prze- 
znaczyły Sumę 194 tysięcy 
złotych, z sumy tej wyko- 


rzystano zaledwie 12 tysię- 


cy. Stary kierownik Wydzia| 


łu, zapytany, dlaczego nie 


rzekomo robotnicy „nie 
chcieli“ wyjeżdżać na wcza 
sy. Tymczasem nikt w fa- 


bryce nie wiedział, jaka su 
ma została przeznaczona na 
cele organizacji wczasów i 


Nie wolno wyzyskiwać 
terminatorów 


Często powracamy 
spraw wyzysku najemnych 
sił roboczych w rzemiośle 
Radomska i okolic. Należy 
przede wszystkim  podkre= 
ślić. że wyzvsk ten ješt z re 
qguły stosowany do młodo- 
eianych terminatorów. 


Jak nam donoszą z Wiel- 
gomłynów — niedawno te- 
mu majster krawiecki Ma- 
rian Leśniak zwolnił z ter- 
minu swego ucznia Barys 
Jana. 

Niezwykłe warunki towa 
rzyszyły „terminowi“ Barv- 
sa Jana. Pracował on u swe 
go maistra w  Wielgomłv- 
nach przez 2 lata i jak z ze- 
znań terminatora i świad- 
ków wynika. praca Barysą 
trwała dziennie po 15 go- 
dzin. Przez cały ten czas 
majster pragnąc zaoszczę- 
dzić sobie kosztów. nie za 
meldował terminatora do U- 
bezpieczalni Społecznej. Za 
dwa lata pracy majster Wwy- 


płacił mu ni mniej ni więcej 


tylko... 600 złotych. 
Sprawa terminatora Bary 


rozchodowano całkowicie tej|sa została przekazana przez 


pozycji, odpowiedział, 


WYDAWCA: R.S. W. 


Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Kanta PKN VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa“. 


iż Zwiazki Zawodowe 


do In- 


«Prasa", 


do|spektora Pracy i Leśniak po 


niesie zasłużoną karę za to 
że po pierwsze — nie wypła 
cał chłopcu wynagrodzenia 
ża prace. że nie żameldowa? 
70 do Ubezbieczalni Społecz 
mej i za to wreszcie. że zmv 
szał małoletniego do 15 go 
dzin pracy dziennie i nie D0 
syłał go do szkoły zawodo- 
wej. co jak wiadomo. nale 
ży między innymi do obo- 
wiązku majstra. 


Niedawno temu młodzie? 
zorganizowana w Sekcji 
Młodzieżowej Zw. Metalow 
ców w Radomsku, postano- 
wiła zorganizować specjal- 
ne brygady kontrolne. któ- 
rych zadaniem będzie zbie- 
ranie informacji o warun- 
kach pracy młodzieży. za- 
trudnionej w prywatnym 
przemyśle. rzemiośle i han- 
dlu, orientowanie tej mło- 
dzieży w prawach jej przy- 
sługujacych, wreszcie inter 
wencja w koniecznych wy- 
padkach u Inspektora Pra- 
cy. 

Inicjatywa godna pochwa 
ty — trzeba ją jak najszyb- 
ciej wprowadzić w czyn. 


lu trudach. Zakłady pabia- 
nickie doznały dużych strat 
w czasie ostatnich działań 
wojennych. Spłoneły dwie 
tkalnie (około 2.100 krosien), 
drukarnia, cześć farbiarni i 
orzędzalni odpadkowej, od- 
dział mechaniczny. To zaś, 
co pozostało z pożogi wojen- 
nej, wymagało gruntownego 
remontu i uporządkowania 


Od 1945 r. na posterunku 

Załoga zakładów, rozumie 
iąc swój obowiązek jako je= 
dynego gospodarza, dajac z 
siebie najwyższy wysiłek. 
"czpoczęła pracę od zabez- 
pieczenia majatku fabrycz- 
nego, a następnie po prze- 
orowadzeniu remontu najko 
nieczniejszych maszyn roz- 
poczęła produkcję i. dalsza. 
planowa już odbudowę fab- 
ryk. 

Pierwszą produkcie rozpo- 
częto już w lutym 1945 ro- 
ku w dawnych zakładach 
Krusche i Ender. Produkcja 
zakładów rabianickiech wv- 
nosiła wtedy 30 proc. pról- 
nei produkcji nrzemysłu ba- 
wałnianego w Polsce. 

W 1943 roku zakłady osią- 
mety już produkcję roczna 
46 milionów» mtr. tkanin 
Wysoki poziom techniczny i 
"ganizaryjnv zakładów pa- 
bianirkich odzwierciadla na- 
stevujące zestawienie: pro- 
Aukcja zakładów  pabianie- 
kich w roku 1943 wynosiła 
skała 13 proe. całej predik- 


cji bawełnianej w Polsce, 
aczkolwiek zakłady zatrud- 
niały jedynie 10 proc. ogól- 
nej ilości robotników, zatru- 
dnionych w przemyśle ba- 
wełnianym. Świadczy to 
chłubnie o wysiłkach i wy- 
dłajności załogi zakładów. 

= 


ODBUDOWA 

Wzrastająca wydajność ro 
botników zakładów pabianić 
kich znalazła dużą pomoc w 
planowej odbudowie znisz- 
czonych oddziałów fabryki. 
Już w 1945 r. robotnicy i 
personel techniczny zmonto- 
wali z wyciągniętych z ru- 
mowisk i popalonych ma- 
szyn około 400 krosien. Na- 
stępnie przystąpiono do od- 
budowy budynku wielkiej 
tkalni, w którym zmontowa- 
no krosna i dział przygoto- 
wawczy. Równolegle odbu- 
dowywano oddziały pomoc- 
1icze jak mechaniczny, szar- 
oarnię odpadków. farbiar- 
naie, drukarnię, oddział ele- 
trotechniczny itd. W tej 
chwili odbudowuje się dużą 
vrzędzalnię dawnej fabryki 
Kindlera. Należy zaznaczyć, 
że dopiero od 1946 roku od- 
budowa odbywa się vs ra- 
mach planu ogólnopaństwo- 
wego, w roku 1945 odbudo- 
wywano zakłady samorzut- 
nie z inicjatywy robotników 
i techników zakładów pabia- 
nickich. 


Tylko świadomość wy= 
tkniętego celu i wzajemna, 
zgodna współpraca Rady Za- 
kładowej i administracji, 
zrozumienie swoich obowiąz 
ków przez Komitet Fabrycz- 
ny naszej Partii, mogły dać 
tak dobre wyniki w stosun- 
kowo krótkim okresie czasu, 
Tylko świadomość klasowa 
robotnika. czującego się wy- 
łacznym i odpowiedzialnym 
zospodarzem fabryki, megły 
wyzwolić siły zdolne do tak 
szybkiej odbudowy warszta-= 
tów pracy. 

O współzawodnictwie, któ 
re jest dźwignią wzrostu pro 
dukcji, jak również o małej 
i dużej racjonalizacji w za= 
kładach pobianickich napi- 
szemy oddzielnie. (sb) 


Komunikat 

Wydział Propagandy ©- 
światy i Kultury KWPZPR 
w Łodzi zawiadamia, że w 
piątek dn. 7 stycznia br. o 
godz. 10 w świetlicy KWP 
ZPR przy ul. Piotrkowskiej 
55 odbędzie się odprawa bi- 
bliotekarzy partyjnych. O- 
becność wezwanych towa= 
rzyszy obowiązkowa. 

KWPZPR 


Wydz. Propagandy Oświaty 
i Kultury w Łodzi. 


„Szpitale ra królach 
Wade korećki pogotowia PTLK 


Jak nas informuje pełno-| wewhetrzńe urządzenie w 


mocnik PCK w  Pabiani- 
cach: zostały już przyznane 
pabianickiemu PCK 3 ka- 
retki pogotowia typu „B“ 
Karetki wyposażone są w 


POPONYTYNOPOPEOONAONCSPOWNONTAPT 


socjalne 


1948 roku 


że nie robiono żadnej akcji 
która by miała zwrócić uwa 
ge robotników na tę istotna 
zdobycz socjalną. 

Na higienę i bezpieczeń- 
stwo pracy przeznaczono 
mało. bo tylko 90 tys. zło- 
tych. a wykorzystano jesz- 
cze mniej — 40 tys. zł. 

Naturalnie, zapomogi bez- 
zwrotne wykorzystano w ca 
łości, bo to jest pozycja naj 
łatwiejsza do rozchodowa- 
nia. Natomiast z sumy 34 ty 
sięcy złotych, przeznaczo- 
nych na stołówkę, wykorzy 
stano tylko 4 tysiące. 

Odpowiedzialńość za czę: 
ściowo złe wykorzystanie 
funduszów socjalnych, za 
niecałkowite wykorzystanie 
ich ponosi w znacznym stop 
niu cały aktyw zwiazkowy 
i partvjiny — Rada Zakła- 
dowa i koła partyjne, które 
nie nadzorowały prac Wy- 
działu Socjalnego. które 
niedostatecznie biły się o 
sprawy socjalne robotników 
fabryki. 

Przy rozprowadzeniu no- 
wego, znacznie większego 
budżetu sncjalnego .Dwój- 
ki“ na 1949 rok należv w 
oparciu 0 


tegoroczne do- | 


ten sposób. że każda z nich 
tworzy mały szpital na kół- 
kach. Jedna z karetek ma 
całkowite urządzenie gineko 
logiczno-położnicze, druga 
całkowite urzadzenie chirur- 
giczne. a trzecia jest małym 
szpitalem chorób wewnętrz- 
nych. 

Karetki mają obsługiwać 
miasto Pabianice, powiat 
Łask i przyległe gminy po- 
wiatów ościennych. 

Jeżeli sie weźmie pod u- 
wagę potrzeby ludności wiej 


skiej, najczęściej oddalonej 
od szpitali, to trzeba stwier- 
dzić z zadowoleniem, że no- 
we karetki pogotowia PCK 
są urządzone celowo i obli- 
czone głównie na potrzeby 
tej ludności. W wypadkach 
nagłych, gdy często o ży- 
ciu pacjenta decydują chwi 
le, nie będzie potrzeby prze 
wożenia chorych do szpita- 
la dla przeprowadzenia ko- 
niecznego zabiegu chirur- 
gicznego, gdyż urządzenie 
karetek da możność udziele- 
nia pomocy zaraz na miej- 
scu. (sb) 


DAWKA 


Wędrówka 


SANATORIUM PRACY 
W ZAKOPANEM 

Polski Związek b. Więźniów 
Politycznych przy współpracy 
Ministerstwa Zdrowia otwiera 
w styczniu pierwsze w Polsce 
sanatorium pracy w Zakopa- 
nem . 

Sanatorium bedzie. miaścić 
się w budynku „Palace". 

Obecnie. budynek ten przy- 
stosowany został do wys- 
gów sanatoryjnych Kosztem 
10 mil. zł przeprowadzono je- 
go remont oraz zakupiono za 
sumę 90 mil, zł urządzenia 
wewnętrzne. Część wypoJsa= 
żenia pochodzi z daru Mini- 
sterstwa Zdrowia oraz Wagy 
Polonii Amerykańskiej (Rent- 
gen, urządzenia lekarskie). 

Organizacja nowego typu 
„Sanatorium Pracy“ oparta 
jest na wzorach radzieckich 
szwajcarskich i szwedzkich. Z 
pobytu w sanatorium korzy- 
stać bedą byli więżniowie po- 
lityczni, którzy utracili zdol- 
ność do wykonywania swego 
zawodu. 


KAT Z SONNENRURGA 
SKAZANY NA KARĘ ŚMIERCI 


Sąd Okręgowy w Ostrowiu 


świadczenie wzmóc współ-| Wielkopolskim skazał na karę 


pracę i kontrolę wszystkich 
ogniw kierowniczych we fa- 
brvce w stosunku do Wy- 
działu Socjalnego. (Dz) 


zw www 


Złóż ofiare na Pomoc Zimo 


no Poisce 


śmierci rolnika 7  Siemianic, 
volksdeutscha Piotra Felisiaka, 
który w czasie okupacji brał 
bezpośredni udział w mordowa 
niu więźniów obozu koncentra- 
cvjneqo w Sonnenburgu, gdzie 
był dozorcą. 

Jak wykazał przewód sądo- 
wy, skazany znęcał się w bès- 
tialski eposób nad wieżmiami 
m. inn, za kradzież kilku su- 
rowych kartofli zb} pewnego 
więźnia — Żyda, tak dotkliwie, 
że ten po trzech godzinich 
zmarł. 

W czasie ewakuacji obozu 
Felieiak dobłjał opadłych z sił 
w.eżmow, 

SZKOLENIE AKTYWU 
Zw, Zawod. Pracowników 
Spó'dzielczych 

Zarząd Giówny Związku 
Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczych zorganizował 
w Otwocku koło Warszawy 
t-tygodniowy kurs dla ak- 
tywistów związkowych. 

Program kursu obejmuje 
m. in .zagadnienia: Polska 
współczesna, ruch zawodo- 
wy, jego cele i zadania, 
spółdzielczość w Zw. Ra- 
dzieckim itp. 


treat 


wą 
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TEATRY 


Państw, Teatr Wojska, Polskiego 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 
Codziennie o godzinie 10.15 
po komedia czeska Jana 
rdy pt. „Igraszki z diabłem'' 
w reżyserii Leona 


TEATR „OSA 
Traugutta 1 (w sali „Syreny”'') 
Codziennie o 19.30, w niedzie- 
lę i święta o 16 i 19.30 komedia 
muzyczna pt. „Porwanie Sabi- 
nek'* z J. Węgrzynem. Kasa 
czynna od godziny 10 bez przer 
wy: Tel. 272-70. 
Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 
Codziennie o godzinie 19.15 
«oskonała satyra I. Erenburga 
pt. „Lew na placu'*, Passe-par- 
tout ważne. 

Teatr Kameralny Domu Zołaierzą 
ul. Daszyńskiego 34 
Ostatni tydzień o godz. 19.15 
sztuka T. Rattigana „Kadet 

Winslow‘. f i 
Kasa czynna od 11-ej do 13:ej 
1 od 15-6j. Tel. 123-09. 


Teatr Kükietek RTPD 

Nawrot 27, tel. 160-07 

W każdą niedzielę i święto 0! 

godzinie 12 „Czarodziejski ka-| 
1osz'* — widowisko otwarte. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracza 2. 

W czwartek dn. 6:g0, w sobo 
tę dn. 8, i w niedzielę dn. 9 o 
godz. 19 min. 15, A. N. Ostrow- 
skiego „BEZ WINY WINNT”. 
w reżyserii i z udziałem IDY 
RAMIŃSKTIEJ. 

Bilety w kasie Teatru. 

Teatr Lalek „ARLEKIN** 

Łódź, ul. Piotrkowska 150 
telefon 258-99 

Dn, 5 stycznia 1949 r. godz 17 

„Dwa Michały i świat, cały"! 
— Franta,  Nieprawdopodobne 
przygody dwóch śmiałków- wę- 
drujących po szerokim świecie. 
Dla dzieci i starszych. 


KINA 

ADRIA — „Siostra bokaja* 
godz. 16, 13.30, 21, w niedz. 
13.30, film dozwolony dla mło 
dzieży, 

BAŁTYK — „Guramiszwili'', 
godz, 17, 19, 21,,w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA — „Dusze. Czarnych'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

GDYNIA — „Program Aktnal- 
ności Kraj. i Zagr. Nr. 1“ 
gtodz..11, 12, 14%, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL — (dla młodzieży) „Dsta- 
tni Mohikanin'*, 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA — „Tchórz'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

POLONTA— „Słońce wschodzi'* 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15, 
film dozwolony dla młodzieży. 

PRZEDWIOŚNIE — „Casablan- 
cą* 
godz. 17.30, 20, w niedz. 12.30. 
15, film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

ROBOTNIK — „Pieśń Tajgi'* 
godz, 15.30, 18, 20.30, w niedz. 
13. film dozwolony dla mło- 
dzieży. 

ROMA — 
ski“, 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dła młodzieży. 

REKORD — „Rosanna 7 księ- 
życów!'', 
godz. 18, 20.30, w niedz. 13, 
15.80. Film nie dozwolony dla 
młodzieży. 

STYLOWY — „Wielkie Nadzie 
je“ 
godz. 15:30, 18, 20.30, w niedz: 
15, film dozwolony dla mło- 
dzieży. 

ŚWIT — „Krakatit'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

TĘCZA — „Sen 0 miłości'* 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 
12.30. 

TATRY — „Pieśń Tajgi'‘ 
godz. 16, 15.30, 21, w niedz 


Sehillera. 


„Zygmunt Rłosow- 


13.30, tilm dozwolony dla mio | 


dzieży. 
WISŁA — „Guramiszwiki!'* 

godz. 16.30. 18.30, 20.80, 
niedzielę 14.30. 

film dozwolony dla młodzieży. 
WOLNOŚĆ — „Sen o miłości" 

godz. 16, 18.30, 21, w 


13.30, 

WŁÓKNIARZ —,Słońce Wscho 
dzi'* 
godz. 16.30, 18.30, 2030 w 


miedz. 14.30, 
dla młodzieży. 

ZACHĘTA — „Wesoły Pensjo- 
zat“ 


film dozwolony 


stae (GTO) zdobyło 


wsi z wiełu przyczyn nie może 
byśmy tego chcieli, 


Na wsiach brak jest przede 
wszystkim 
szkolonych i prowadzonych pla- 
nowo klubów i sekcji sporto- 
wych, a jeśli takie istnieją to 
jedynie bardzo nieliczne i nie 
odgrywające większej roli. Rze 
ezami jednak, których brak da- 
je się odczuwać najbardziej to 
brak odpowiedniego zrozumienia 
dla sportu w starszym społeczeń 
stwie, 

Być może, że niezrozumienie 
wsi dla sportu bazuje się na jej 
podłożu ekonomicznym, gdzie 
codzienna twarda walka o chleb, 
gdzie troska i kłopoty, a latem 
wytężona praca na roli od świ- 
tu aż do zmroku nie pozwalają 
cząsem na zajęcie się nawet 
pracą oświatową i samokształce 
niową, ua przeczytanie książki 
i gazety, tymbardziej więe na 
zajęcie się sportem. Pozostaje 
prawie jedynie i wyłącznie nie- 
dziela i poniektóre dni w tygo- 
dniu, która młodzież wiejska, 
szczególnie niezorganizowana 
marnuje jednak bezproduktyw- 
nie wylegając czasem po wiej- 


zorganizowanych,|cząs na „mizyce'* 


ua temat prac 


że praca ta 


Dotychczas sport na 
się jeszcze tak rozwijać jak 


skich rowach czy też spędza 
wyżywająe 
się tam w różny i często niewła 
ściwy sposób, Stwierdzić jednak 
trzeba, że młodzicz wiejska a 
szczególnie dawne koła „Wicia: 
we‘ 1 ZWM-owe lub O% 
'rUR-owe działające na gruncie 


£SPORTE SPORTY SPORT. 
FRONTEM DO WSI 


O tym haśle nie możemy zapominać jeżeli chcemy, aby 
sport nasz stał się na prawdę masowym. 


W swym noworocznym przemówieniu 
GUKF'u, dyr. Kuchar dużo uwagi poświęcił oczekującej nas pra- 
cy nad umasowieniem sportu na wsi. Zadanie to ciążyć będzie 
głównie na ZMP. Zdajemy sobie wszyscy sprawę, 
nie będzie łatwa. Dużo trzeba będzie przezwyciężyć trudności, 
aby sport na wai stał się tak popularny jak w mieście i wre- 
szcie stanął z nim na równym starcie. 


wiejskim dawały i to czasem na| Niektóre sekcje sportowe jak 
wet niezłe początki sportowej |np. przy b. kole „Wiei** w Kło- 
roboty, Tworzyły się nieźle pra-|mnieach pow. Radomsko wyjeż- 
enjące sekcje sportowe przy ko-|dżały nawet do sąsiednich po- 
łach, było nawet coś niecoś wiatów (Mstów pow. Często- 
sprzętu uzyskanego bądź włas-|ehowa) i tam z podobnymi klu- 
nym staraniem bądź też przy-|bikami rozgrywano spotkania, 
dzielonego przez ZSCh. czy or-|które dla młodzieży poszczegól- 
tanizacje młodzieżowe, nych wsi bywały niecodziennym 
Było to wprawdzie bardzo nieli ważnym wydarzeniem. Na każ 
à |de takie międzywsiowe spotka- 
jakoś 2% WZW A 
Ę = a a |nie ściągały dziesiątki i setki 
Rozgrywano nawet międzyWsio: |wsjowych kibiców dla których 
we spotkania w piłce  nOŹŻNEJ | wygrany przegrany mecz 
czy siatkowej, brano ndział wj. | X 
powiatowych zawodach organi-|| ZD żyć z 
zowanych przez ZSCh. i inne in|i ambicji ich wsi i kolegów. 
stytucje, Pamiętam, że na jeden z ta- 


wiełe, ale robota szła. 


czy 
ich zespołu był sprawą honoru 


Szkolimy instruktorów 


Żeglarstwa ludowego 


Główny Urząd Kultury fizy- 
cznej w sezonie zimowym 1949 
r. organizuje Kurs Żeglarstwa 


Lodowego na jeziorze Mamry. 
Uczestnicy zostaną  zakwatero- 
wani w Ośrodku Wodnym 


GUEK w Giżycku. 

I turnus trwał od 26 stycznia 
do 14 lutego 1949 r. włącznie i 
IF turnus od 17 lutego do 15 
marca 1949 r. włącznie, Ostate- 
ctzny termin osobistych zgłoszeń 
kandydatów na kursy upływa w 
dniu 12 stycznia 1949 r. (Woj. 
Urząd KF, ul. Curie-Skłodow= 


skiej 28 Sekcja KF). Kandyda|słnguje uczestnikom karnie wy- 
ci na kursy winni posiadać €0- dalonym. 
najmniej stopień jachtowego że| Zrzeszenia i organizacje wy- 
glarza śródlądowego lub morskie |syłające swych kandydatów na 
go, oraz wykazać się pracą in-| kursy żeglarstwa lodowego 
struktorską lub organizacyjną GUIK składają oświadczenia, 
w zakresie sportu na terenie w których gwarantują zwrot ko 
swych organizacyj. |sztów pobytu na kursie za wy- 
Koszty pobytu uczestników |dalonych uczestników, a nadto 


na kursie (za wyjątkiem karnie że wyznaczeni kandydaci są 
wydałonych) pokrywa GUKF. |istotnie przewidywani na in- 


struktorów żeglarstwa. lodowego 
oraz, że wykazali się zdolnościa- 
mi instruktorskimi wzgl. orga 
nizacyjnymi w zakresie sportu. 


Uczestnicy odbywaja podróż 
na własny koszt, W drodze po- 
wrotnej przysługuje Żniżka Ko- 
lejowa 66 proc, Żniżka nie przy 
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Sport w ZSRR. 


Wspanialy bilans za rok 1948 


MOSKWA, (obst. wł.) — Rok 


1948, był rokiem wspaniałych 
sukcesów sportu radzieckiego, 
Ustanowiono 195 rekordów 


ZSRR, w tym 13 rekordów świa 
towych. 

Sportowcy radzieccy odnieśli 
szereg zwycięstw zagranicą. 

Łyżwiarka Maria Isakowa i 
szachista Michał Botwinnik zdo 
byli tytuły mistrzów świata. Sza 
chiści radzieccy triumfowali na 
turniejach w Sztokholmie i Ha- 
dze, W tournee po Polsce lekko 
atleci ZSRR zdobyli 62 pierwsze 


miejsca. 400 gimnastyków na 
Zjeździe Sokolskim w Pradze 


zadenionstrowało najwyższy po- 
ziom ćwiczeń. Zawodnicy i za- 
wodniezki piłki siatkowej i ko- 
szykowej, występując w Polsce 
i Czechosłowacji, wygrali wszy- 
stkie spotkania. 

Szczególne sukcesy notują w 
r. 1948 strzelcy, kolarze i tek- 
koatleci, Ci ostatni w ciągu ro 
ku wnieśli 81 poprawek do ta- 
beli rekordów Związku Radziec 
kiego. Na czoło wyników wybi 
jają się doskonałe rezultaty dy 
skobolki Niny Dumbadze i Hei- 
no Lippa w dziesięcioboju, Wy- 
niki uzyskane przez strzelców 
ZSRR w wielu wypadkach prze 
wyższają rekordy światowe, 

Rok 1948 był obrzymim kro- 
kiem w dalszym  uniasowieniu 
kultury fizycznej w Związku 
Radzieckim. W organizowanych 
na olbrzymią skalę imprezach 
masowych brały udział miliony 
młodzieży płci obojga. W jed 
nej tylko Republice Ukraińskiej 
v masowych zawodach uczestni 
czyło 2.200 osób, 

W roku 1048 odznakę sporto 
ponad 1,5 
mliona młodzieży. 

Sportowcy radzieccy mają do 
zanotowania jeszcze jeden ol- 


niedz, hrzymi sukces. Dzięki wybitnej 


pomocy sportowców w ubiegłym 
roku powstało w Związku Bæ 
dzieckim 600 nowych stadionów 
i 30 tysięcy boisk sportowych, 

Z okazji 80-lecia istnienia Re 
publiki Białoruskiej. Państwowy 
Komitet do spraw Kultury Fi: 
zycznej i Sportu nadał szeregu 


kolarstwie — Bolszakowa, rekor sportowych, które zrzeszają 126|ZSRĘ w jeździe szybkiej, atleci: 


dzistę ZSRR w biegu na 200 m | tys. członków, Liczba żawodni- 
z płotkami — Łuniewa, czołowej ków o wysokich kwalifikacjach 
— |przękracza 15 


go szachistę radzieckiego 
Holmowa. Ponadto nadano pił- 
karzowi Koczetkowowi oraz za- 
paśnikowi Mirskiemu tytuły za 
służonych mistrzów sportu. 

W Republice Białoruskej dzia 
ła obecnie 5 tys. 


kolektywówłyżwiarz — Bolszakow, 


Szatow — mistrz Europy, Me- 
hanik — mistrz ZSRR, mistrzy- 
Wśród |ni ZSRR w pływaniu — Kriuko- 
się | wa. 


tysięcy. 
tych zawodników znajduje z 
między innymi 52 mistrzów. Nowe kadry zawodników szko 
sportu. W roku 1948  spor-|li Instytut, dwa „Technicum'* 
toweów białoruskich najbardziej oraz specjalne szkoły sportowe. 
znani są: lekkoatleta Łuniew,|Obecnie w Białorusi czynnych 

mistrz jest 2,5 tys. trenerów. ` 
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Na skoczni w Szczyrku 


skakali juniorzy 


KATOWICE (obsł. wł.) w 
Szczyrku odbył się konkurs £'0 
ków narciarskich, w którym bra 
ło udział 14 zawodników spośród 
20-tu juniorów okręgu  śląskie- 
go, przebywających tam obecnie 
ną obozie treningowym oraz 4 
miejscowych seniorów. Juniorzy 
podzieleni byli na trzy grupy od 
poówiednio do wieko. Zawody od 
bywały się w fatalnych warun: 
kach atmosierycznych przy sil- 
nej wichurze, którą w dużym 
stopniu wpłynęła na odbuiżenie 
uzyskanych wyników. Konkurs 
zakończył się dużym sukcesem 


*|braci Tajnerów, którzy na czte- 


Pe $tąska AoMOQ SZĄ... 


Gumowski i Matioch 


«przy eżiżaą w nelzielę ds todz 


W niedzielę drużywę pieściar- 
ską łódzkiego Zrywu ezeką 
ramach walk o wejścia do lig 
ciężka przeprawa z Hutą Zabrze, 
Od tego meczu w dużej mierze 
będzie zależało, czy łodzianie 
zakwalifikują się do I, ezy II 
klasy naszego pięściarstwa, 

— Huta Zabrze przyjeżdża do 
Łodzi — mówi kier. sekeji bok- 
serskiej Zrywu ob. Racięcki — 
w swym najsilniejszym składzie 
z Gumowskim i Matlochem na 
czole. 

Od siebie dodamy, 
spotkania jak Stasiaka z Gu 


godz. 18, 20.30, w niedz. 13.00 | sportowcom „Odznakę Kultury | nowskim, czy Krawczyka z Ma- 


15.30, film dozwolony dla r ło 
Aujeży. 


Fizycznej“. M. in, odznaką tą 
«nagrodzono mistrza ZSEE w 


tlochem z pewnością warto bg- 
dzie zobaczyć. 


wH w hali Wimy. 


że także! 


ry kategorie skoków aż w trzech|123,8 pkt., 8) Cieślak (Barania) 
zajęli pierwsze miejsca, 251 2% m. — 120,8 pkt, 
Wyniki techniczne: Seniorzy: 1) Tajner Leopold 
Juniorzy do lat 16-u 1) Tej LA arta) 28 i 28 m — 139,7 pkt., 
Władysław (Warta) skoki! ?) Fros (Barania) 28 127 m— 
26 i 24 m. nota — 143,9 pkt., 190:5 _pkt., 3). Wieczorek A. 
2) Huczek (KN Szczyrk) 23 1 (KN Szczyrk) 80 i 29 m. z upad 
21 m. — 129.3 pkt, 3) Krupajkiem — 101,8 pk. |. 
(KN Szczyrk) 22 i 22 m. Sędziowali: dyr Kisieliński i 
126 pkt. % Bośniacki. 
Juniorzy do lat 18-tu: 1) Wẹ 
grzynkiewiez (ZMP  Goleszów)|Z życia Zrywu 


JAZ We waga pięściarze! 


1 za 
Juniorzy do lat 20-tu: 1) Taj 
ner Jau (ZMP Goleszów) 25 
124 m, — 1239 pkt, 2) Ryf| Kierownictwo sekcji bokser- 
(ZMP Goleszów) 25 i 24 m. —|skiej Zrywu zawiadamia, że tre 
ningi sekcji odbywają się w sali 
YMCA w poniedziałki, środy i 
piątki od godziny 20.30. 
Jednocześnie kierownictwa 
przypomina o obowiązku uczęsz 
czania na treningi 


Uziś wstępne 


zebranie kolarzy 

Zarząd Łódzkiego Okręgowe- 
go Związku Kolarskiego wzywa 
wszystkich kierowników Sekcji 
Kolarskich poszczególnych Klu- 
bów, jak również przedstawiciel 
samodzielnych organizacji kolar 
skich, aby stawili się w środę 
dnia 5 styczna br o godz, 18-ej 
w lokalu ZKS Tramwajarzy w 
Łodzi, ul. 11i-go Listopada 30, 
prawa oficyna parter. 

W wymienionym terminie od 
hędzie się wstępne zebranie z 
udziałem przedstawicieli pionów 
patronalnych, przed Walnym 
Zgromadzeniem ŁOZ Kol., które 
odbędzie się 22 stycznia br. 
Stawiennictwo obowiązkowe! 


ner 


Mecz odbędzie się o godzinie 
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kich meczów rozegranych przes 
zespół kłomniekich „Wieiarzy** 
pod Radomskiem wybrało się na 
„gapę“ pociągem około 50-ciu 
młodych podrostków ze wsi by- 
leby tylko móc być ze „Iwo 
imi'', 

Rok 1949 zapoczątkować powi 
nien nowy etap rozwoju nasze- 
go sportu na wsi w oparcia 
przede wszystkim o Zjednoczoną 
Polską Partię Robotniczą i 
Związek Młodzieży Polskiej. 


Uwaga lekkoatleci! 


Mistrzostwa zimowe 


w lutym w Poznaniu 


POZNAŃ (obst. wł.) Na ostat 
nim swym zebraniu, zarząd 
POZLA postanowił tegoroczne 
mistrzostwa lekkoatletyczne w 
hali urządzić 6 lutego dla męże 
czyzn, 13 lutego — dla kobiot £ 
20 „lutego — dla juniorów. 

Mistrzostwa rozegrana zostą- 
ug w hali Wojewódzkiego Ośrod 
ka WF. 


Łyżwiarze szykują s'ę 
do mistrzostw Polski 


JELENIA GÓRA (obst wł.) 
W Karpaczn trwają ożywiówa 
przygotowania: do mistrzostw 
łyżwiarskich Polski. Do obozu 


treningowego, mieszczącego się 
w schronisku nad Małym Sta- 
wem, przybyli już pierwsi za» 
wodniey z mistrzem Połski Kał 
barczykiem na czele. 


Radio 
Program na śrođę 5 stycznia 
1949 roku 

12.04 Wiadomości południo- 
we, 12.20 Muzyka rozrywk3= 
wa; 12.30 Muzyka baletowa, 
1300 PRZERWA, 14,30 (Ł) 
Z dzisiejszej prasy, 14,35 (Ł) 
Muzyka kameralna (płyty), 
14.55 (Ł) Komunikaty, 150 
l Kwadrans utworów na 
wiolonczelę (płyty), 15,20 (©) 
Wilkowice — wieś wzorowa, 
15.30 Slizzawka na Mazurach 
— audycja Ssłownoa-muzyczna 
dla dzieci, 1550 Muzyka popu 
larna, 16.00 DZIENNIK, 16.30 
Skrzynka techniczna, 16,45 
Gramy w szachy, 17,00 Melo. 
die operetkowe, 17,45 Poga- 
danka naukowa, 17.50 Szkole- 
nie zawodowe inwalidów w 
Państwowych Zakładach Szkoł 
nych, 18.00 Koncert solistów, 
18,35 Audycja literacka, 19.00 
Audycja dla wojska, 19,29 
Udział społeczeństwa w wale 
ce z gruźlicą, 19.35 Muzyk 
popularna, 19,45 Kwadrans 
piosenek francuskich, 20,00 
DZIENNIK. 20.45 Muzyka 8 
płyt, 21.00 Pozadanka Komite 
tu Obchodu Chopinowskiego 
21.10 (Ł) Audycja Chopinowe 
ška, 2140 Wiersze satyryczne, 
2200 Muzyka taneczna, 22.45 
(Œ Koncert życzeń, 22.58 (6l 
Omów. progr, lok. na jutro 
23.00 Ostatnie wiadomości, 
23.10 Muzyka taneczna, 23.20 
Program na jutro, 23,30 Za* 
kończenie audycji i HYMN. 


—— 
WIECZÓR WALCÓW 
W FILHARMONII 


Swój pierwszy koncert w 


nowym roku, w piątek 7 bm. 


o godzinie 19.15 Filharmo- 
nia Miejska w Łodzi poświę 
ca całkowicie wałcom i in- 


nym tańcom, Przy pulpicie 
kapelmistrzowskim: Włodzi- 
mierz Ormicki, 


Kasa Filharmonii czynna 


codziennie od 10 do 13, zaś 
w dniu koncertu ponadto od 
16 „do rozpoczęcia. Część bi. 
letów przeznaczona dla człon 
ków związków zawodowych, 
rozprowadza Wydział Kuitnu= 
ralno - Oświatowy 
(Traugutta 18). 
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